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Jakkolwiek wakacye parlamentarne stwarzają 
pewne ukojenie w życiu publicznem Wielkiej Bry- 
tanii, to przecież obecna sytuacya polityczna jest 
tak zawikłana, że gabinet lorda Rosebery ma 
więcej pracy i kłopotu, niżeli podczas obrad Izby 
gmin. W zewnętrznych i wewnętrznych stosun- 
kach nagromadziło się wiele kwestyj drażliwych, 
wymagających rychłego uregulowania; przeciwnicy 
liberalnego rządu utrzymują, że nie jest on ani 
dość zwarty, ani dość pewny swej przyszłości, 
aby mógł podołać zadaniu obecnej doby. Rzeczy-. 
wiście przyznać trzeba, że odkąd potężna indywi- 
dualność Gladstona zniknęła z politycznego hory- 
zontu, gabinet utracił dawną jednolitość kierunku, 
a nawet dawną solidarność. Pomimo półurzędo 
wych zaprzeczeń, sir Wiliam Harwart nie może 
zapomnieć, iż jemu właściwie należy się prze- 
wodnictwo w gabinecie, a lord Kimberley ma co 
do wielu punktów polityki zagranicznej zapatry- 
wania odmienne niźli prezes gabinetu. Jednakże 
te drobne nieporozumienia nie przekraczają gra- 


występuje równie solidarnie, jak za czasów Glad- 
stona. Natomiast wzmaga się opozycya w łonie 
większości parlamentarnej i rośnie tam niezado- 
wolenie z powodu niedość zdecydowanego i za 
ma'o ogólnego programu wytkniętego przez ga- 
binet. 

Najhałaśliwiej objawia się ta opozycya pomię- 
dzy Irlandczykami, którzy też mają najwięcej po- 
wodów do mieukontentowania. Home-rule jest od- 
sunięty w tak odległą perspektywę, że nie można 
wcale przewidzieć czasu, kiedy ten najważniejszy 
ustęp gladstonowskiego programu pojawi się na 
porządku dziennym obrad parlamentarnych. A prze- 
cież lord + osebery nie może się obejść bez po 
parcia grupy irlandzkiej, a z chwilą, kiedy to 
stronnictwo otwarcie wystąpi przeciwko niemu, 
dni liberalnego ga inetu będą policzone. Tymcza- 
sem juź jeden odłam irlandzki, mianowicie Par 
nelici, postanowił na niedawno odbytem zgroma- 
dzeniu przejść stanowczo do opozycyi i dążyć do 
rozwiązania parlamentu. Parnelici mają nadzieję, 
że wobec rozterek, jakie panują pomiędzy anty- 
parnelitami i wobec niepopularności Mac-Car- 
thy'ego, potrafią odzyskać przy najbliższych wy- 
borach dawną przewagę. Rzeczywiście opóźnienie 
bilu home rule, podkopało znacznie stanowisko 
Mae-Carthy'ego, Dillona i Healy'ego w Irlandyi, 
a w razie rozwiązania parlamentu, powodzenie 
Redmonda i jego towarzyszy jest bardzo prawdopo 
dobne; z upadkiem zaś antyparoelitów, ubędzie lordo 
wi Kosebery cały szereg wiernych sprzymierzeńców. 

Ale i poza granicami Irlandyi podnoszą się 
głosy niezadowolenia. Walijczycy pragną przy- 
spieszenia ustawy, znoszącej kościół państwowy 
w ich prowincyi; radykaliści domagają się refor- 
my ustawodawstwa robotniczego ; wreszcie całe 
stronnictwo radeby jak najprędzej rozpocząć walkę 
z Izbą wyższą, Wśród różnorodnych życzeń, z któ- 
rych wymieniamy tylko najgłośniejsze, lord Rose- 
bery z właściwą sobie zimną krwią uspokaja zbyt 
gorące zapędy i obiecuje powolne, ale systema 
tyczne spełnienie programu, zakreślonego jeszcze 
przez Gladstona. Nie wiadomo tylko, czy cierpli- 
wość jego stronników nie będzie narażona na 
zbyt długą próbę, tem bardziej, że zagraniczne 
zawikłania pochłaniają dziś całą uwagę gabinetu. 

Dwie głównie sprawy stoją obecnie na porządku 
dziennym międzynarodowej angielskiej polityki, 
mianowicie stosunek z Francyą i wojna chińsko- 
japońska. Słynna rada ministrów, która się od- 
była na początku bieżącego miesiąca i wywołała 
w Anglii prawdziwy popłoch, nie była wprawdzie 
zwołana z powodu jakichś nagłych komplikacyj 
dyplomatycznych, ale rozważała niewątpliwie mo 


CHLEB. 


Powieść współczesna 
(11) przez 
Jana Zacharyasiewicza. 
asp 


(Ciąg dalszy). 
Przyjemnie było samotnemu Henrykowi wejść 
od czasu do czasu w to grono rodzinne, zamiast 
w dymie kawiarnianym wyczekiwać dziesiątej go 


- dziny. 


Rodzinie pana radcy sprawiał ten przybytek 
także pewną przyjemność, tem więcej, że refe- 
rendarz Dr Gustaw przeniesiony został do Gdańska. 

Tak stały rzeczy. Radca, który z zasady nic 
w domu nie mówił, aby tajemnic biurowych nie 
zdradzić, był kontent z gościa, który w rodzinie 
jego pełnił rolę causeura. Czy zaś po za tem nie 
miał względem gościa dalszych zamiarów, o tem 
nikt nie wiedział. To samo możnaby i o rodzinie 
powiedzieć, a nawet o samej „Lorelei,“ która lu- 
biła się bawić, śmiać i żartować. 

Zdawało się Henrykowi, że odwiedziny domu 
Pana radcy do niczego go nie obowiązywały. Za 
filiżankę herbaty, albo za talerz zapy mówił i opo- 
Wiadał przez parę godzin, a to uspokajało go, że 
nie jądł i nie pił za darmo. Zresztą przyjemność 
towarzyska była obopólna. On bawił się przyje- 
mnie, rodzina radcy także się bawiła. Wiedział, 
że do zabawy nieznaczna szermierka słów i spoj- 
rac jest potrzebna, ale to żadnej strony nie obo- 

lązuje. 

Niemałą dla niego przyjemnością było spostrze- 

ie, że radca szczerze mu sprzyjał. Zmuszony 

2 zasady do milczenia w rodzinie i towarzystwie, 
tad z nim rozmawiał w biurze. Miał do niego zau- 
tanie, a w ferworze rozmowy odsłaniał się przed 
Mim, jak przed towarzyszem swoim. Wypowiadał 
pret rzeczy, które mu w mózgu ciężyły, a które 
yszane po za drzwiami biura, mogły mu nawet 
zaszkodzić. Kilkoletnie pożycie ze swoim pomo- 


+»Czms** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
niedzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłką pocztową 12 centów; 
we Lwowie po 10 centów do nabycia w biurze dzienników, przy ulicy Karola Ludwika |. 8. 


Prenumerata wynosi: 


żność załatwienia nieporozumień, jakie powstały 
w ostatnich czasach pomiędzy Wielką Brytanią 
a francuską rzecząpospolitą. Nieporozumienia te 
dotyczą wyłącznie kwestyj kolonialnych, a źródła 
ich szukać należy we współzawodnictwie obu mo 
carstw, rozwiniętem obecnie na polu rozszerzania 
afrykańskich i azyatyckich posiadłości. Bezpośre- 
dni konflikt interesów istnieje przedewszystkiem 
nad Nigrem, nad górnem Kongo i w Madagaska- 
rze. Francya pragnie z jednej strony zabezpieczyć 
sobie dostęp do jeziora Czad od północy i poła- 
dnia, a z drugiej. chciałaby dotrzeć do źródeł Nilu; 
wreszcie w Madagaskarze chodzi jej o faktyczne 
uznanie przez rząd angielski, praw dawno naby- 
tych. Anglia jednak pozostawiwszy swej rywalce 
całą południowo-wschodnią część czarnego lądu, 
uważa cały Nil, a mianowicie jego źródła, jako 
niezbędnie potrzebny do utrzymania w jej posia- 
daniu drogi do Indyj. Podobnież rozszerzenie wpły- 
wu Francyi na wielkiej wyspie afrykańskiej, lub 
nawet stopniowe wcielenie jej do posiadłości 
francuskich zmniejsza w oczach Anglii bezpieczeń 
stwo tej drogi, której utrzymanie stanowi dla niej 
kwestyę życia. 


państw, załatwienie pokojowe wszystkich tych 
afrykańsko-azyatyekich wątpliwości wymaga wiel- 
kiego zasobu umiarkowania ze strony Francyi i 
Anglii , wielkiego taktu i doświadczenia ze strony 
dyplomatów obu państw. Być może, iż w innym 
czasie, wśród odmiennych okoliczności, materyały 
wybuchowe, nagromadzone w kolonialnych kou- 
fliktach, wystarczyłyby do wywołania wojennego 
zatargu; obecnie jednak pragnienie utrzymania po- 
koju jest tak silne u obu państw interesowanych, 
że na razie przynajmniej należy oczekiwać utwo- 
rzenia takiego modus vivendi, któreby pozwoliło 
Anglii i Francyi pozostać nadal na stanowisku 
wyczekującem. 


zmiernie niewygodnem dla Anglii, która niczego 
tak się nie obawia, jak naruszenia równowagi 
politycznej na dalekim wschodzie. Wojna obecna 
jest nietylko dlatego niepożądana, że może zape- 
wnić Chinom lub Japonii stanowczą przewagę na 
azyatyckim lądzie, ale także ponieważ może wy- 
wołać lada chwilę interwencyę Rosyi, na którą 
Anglia nigdy nie pozwoli. Oceniając w ten spo- 
sób sytuacyę, lord Rosebery zaproponował, na- 
tychmiast po porażce Chińczyków w Korei, kilku 
mocarstwom europejskim wspólną akcyę celem 
przywrócenia pokoju na zasadzie status quo. Otóż 
nie ulega wątpliwości, i wynika to już z osta- 
tniej mowy premiera, której krótkie telegraficzne 
streszczenie posiadamy, że propozycya ta nie zo- 
stała przyjęta, a właściwie uznana była jako przed- 
wczesna. Nieprzyjaciele gabinetu chcieli widzieć 
w tem niepowodzeniu wielką klęskę dyplomacyi 
angielskiej, i zarzucali lordowi Rosebery, że przez 
swój pośpiech i nieostrożność naraził się na od- 
mowę. Trzeba jednak pamiętać, że każdy inny 
mąż stanu ną jego miejscu działałby tak samo. 
Anglia nie może pozostawić nikomu inicyatywy 
w pośredniczeniu pomiędzy Chinami i Japonią, a 
przedstawiając już teraz swoje odnośne propozy 
cye mocarstwom europejskim, zastrzegła sobie nie- 
jako prawo pierwszeństwa pod tym względem. 
Polityka zatem lorda Rosebery była raczej za o- 
strożna, niż nieostrożna, a skutki jej dadzą się 
ocenić dopiero w chwili, kiedy pomiędzy China- 
mi a Japonią przyjdzie rzeczywiście do układów 
pokojowych, i kiedy Chiny, korzystając z inicya- 
tywy Anglii, same zażądają jej interwencyi. Ta- 
kiego rezultatu tem bardziej oczekiwać należy, po- 
nieważ Chińczycy dobrze rozumieją, że interes 
Anglii tym razem jest po ich stronie. Jeżeli za- 
tem opozycya mniema, że za pomocą nieporozu- 
mień z Francyą i wojny chińsko-japońskiej obali 
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Wobec oczywistej sprzeczności interesów obu 


Wojna chińsko - japońska jest zdarzeniem nie- 


enikiem, zadzierzgnęło jeszcze bardziej ten stosu- 
nek poufny, od czego wyjątek stanowiły tylko 
tajemnice urzędowe. 

Czy ten przyjacielski stosunek radcy miał na 
celu jakie widoki rodzinne, czy chciął on tylko 
przygotować sobie godnego siebie kiedyś zastępcę, 
o tem trudno wiedzieć. 

Henryk wiedział tylko, że radca mu sprzyja i 
że za jego protekcyą może dojść do lepszego ka- 
wałka chleba. Wmówił w siebie, że radca nie ma 
w tem widoków familijnych, bo sam także podo- 
bnych widoków nie miał. 

Chodziło mn o życzliwość radcy i o niej w tej 
chwili myślał. Obawiał się, że zachowanie się 
brata może mu tę życzliwość odjąć, jeżeli radca 
o tem się dowie. 

Gdy się już dosyć po pokoju nachodził i mózg 
swój kombinacyami zmęczył, wydały mu się wszeł- 
kie obawy niepotrzebne. Horyzont rozjaśniał się 
przed nim coraz więcej, a gdy, zdjąwszy ubranie, 
do łóżka się położył, było już w koło niego tak 
jasno i pogodnie, jakby stał na górze i z polito- 
waniem na padoł patrzył. 

Sen skleił wkrótce strudzone powieki, ale na to 
tylko, aby we śnie odsłonić mu to, czego na ja- 
wie nie widział. 

Oto zamajaczył naprzód przed nim tum miasta 
rodzinnego, za nim dachy i kominy znanych mu 
dobrze domów, a za nimi pola i łąki zielone, po któ- 
rych, będąc dzieckiem, tak rozkosznie biegał. Dalej 
widział zakręt Noteci, nad brzegiem której bielił 
się dworek , lipami otoczony... to dwór rodzinny 
jego matki. Nagle zmienia się widok. Szeroka 
rzeka toczy swe nurty po niezmiernej płaszczy- 
żnie.. po tych nurtach pędzą parowe statki, a 
wokoło rozbrzmiewa pieśń: Was ist des Deutschen 
Vaterland.... Tam w małej osadzie, utworzonej 
z białych domków rozciąga się na prawo szary 
mur z pnącym się po jego ścianach winogradem. 
Po za tym murem widać białe kamienie i złoci- 
ste krzyże, jako pamięć po tych, co posnęli i już 
się nie przebudzą|!.. Tam, między nimi, jest także 
grób jego matki. Leży w obczyznie, nie ma ani 
kamienia, ani krzyża! Ojciec!., 


gabinet liberalny, to zdaje się, że nadzieja ta jest 
tylko złudzeniem, niedającem się urzeczywistnić. 
Bez wewnętrznych niepowodzeń gabinet lorda Ro- 
sebery nie upadnie, gdyż polityka jego zagrani- 
czna odpowiada najzupełniej tradycyom angiel- 
skiej dyplomacyi. 


1 CZEK PC 
Przegląd polityczny. 


Dymisya Gapriviego. 


Sytuacya polityczna w Berlinie przedstawiała 
się jeszcze wczoraj jako kompletny tryumf kan- 
elerza Capriviego nad prezesem pruskich ministrów 
Eulenburgiem. W onegdajszym numerze Köln. Ztg 
zamieszczony został komunikat, pochodzący naj- 
widoczniej wprost z otoczenia kanelerskiego, a 
przedstawiający w sposób jasny przebieg całej kwe- 
styj spornej o akcyę przeciwko propagandzie 
czynu, komunikat pozostający w jaskrawej sprze- 
czności z senzacyjnemi depeszami, które otrzyma- 
liśmy wczoraj wieczór już po zamknięciu dzien- 
nika. Oto, co pisze Köln. Ztg: „Kanclerz jest sta- 
nowczym przeciwnikiem ustaw wyjątkowych; do- 
świadczenia, jakie poczynił w ciągu ostatnich 
czterech lat nie zmieniły pod tym względem jego 
stałych przekonań; pomimo to kanclerz nie od 
dzisiaj lub wczoraj i nie dopiero od zamordowa- 
nia prezydenta Carnota polecił podległym sobie 
władzom, a przedewszystkiem państwowemu urzę- 
dowi sprawiedliwości, aby z uwagą zwróconą na 
poszczególne praktyczne wypadki badały, o ile 
ustawy zwyczajne, a zwłaszcza państwowy kodeks 
karny, wystarczają do energicznego zwalczania 
wykroczeń partyj przewrotowych i o ile dotych- 
czasowe stosowanie istniejących postanowień może 
jeszcze nieco pozostawiać do życzenia. O ile zaś 
okazuje się potrzeba wypełniania istniejących luk 
w prawodawstwie państwowem, kanclerz zawsze 
zaznaczał jako swój decydujący punkt wyjścia, 
że jest rzeczą nagląco pożądaną, aby dla zwal- 
czania partyj przewrotowych jak najszybciej zje- 
dnoczyły się we wspólnej myśli wszystkie partye 
obywatelskie; nie powinno się jednak bynajmniej 
wyzywać ich do wzajemnej między sobą walki przez 
usiłowanie przeprowadzenia przesadzonych środ- 
ków. Hr. Caprivi zaznaczał dlatego kilkakrotnie, że 
byłoby lepiej i skuteczniej osiągnąć coś pozytywne- 
go za szybkiem jednomyślnem zezwoleniem wszyst- 
kich stronnictw porządku, niż stawiać daleko idące 
żądania, które pozornie, ale tylko pozornie, spra- 
wić mogą wrażenie wielkiej siły woli i energii, 
które jednak w rzeczywistości posłużą tylko do 
wywołania rozkładu w partyach obywatelskich i 
pomogą właśnie przez to celom stronnictwa prze- 
wrotu. Ostatnie zjawiska w prasie niemieckiej, 
które, zamiast skupienia sił, dawały raczej obraz 
walki wszystkich. przeciwko wszystkim, mogły 
tylko utwierdzić kanelerza w jego zapatrywaniu. 
Pogląd pruskiego prezydenta ministrów hr. Botho 
Eulenburga stanowi jaskrawy kontrast ze stano- 
wiskiem kanclerza. Hr. Eulenburg poczynił pro- 
jekty, o których z góry jasno wiedzieć musiał, że 
ich nie będzie mógł przeprowadzić ani w obe- 
cnym, ani w nowowybranym parlamencie; a jak- 
kolwiek potem sam te projekty cofnął i projekty 
kanclerza Capriviego przyjął w zasadzie za pod 
stawę do dalszej dyskusyi, przy obradach okazało 
sig niebawem, że i tak trudno będzie przyjść do 
porozumienia. Kanclerz kładzie na to nacisk, aby 
nie czyniono żadnych postanowień, które w za- 
stosowaniu przez sądy i władze, w czasie ostrych 
walk politycznych, wyzyskiwane byćby mogły 
także przeciwko partyom obywatelskim. Na jedno- 
godzinnej konferencyi, jaką kanclerz odbył u ce- 
sarza, wyłuszczone zostały obszernie wszystkie 


i represyi, ta typowym 


motywa, które skłaniają kanclerza do upierania 
się przy swoim poglądzie. Cesarz wszystkie te 
motywa zatwierdził i zapewnił kanclerza o swo- 
jem pełnem poparciu, a ponieważ według naszych 
informacyj na piątkowem posiedzeniu rady związ- 
kowej większość ministrów państw Rzeszy oświad 
czy się za ścisłem ograniczeniem się do tego, co 
się w obecnym parlamencie da osiągnąć, mamy 
nadzieję, że pożądana zgodność zdań w pierwszej 
części władz prawodawczych państwa będzie przy- 
wrócona i utwierdzona.* 

Zgodnie z powyższym komunikatem przedsta- 
wiały sprawę wszystkie dzienniki niemieckie naj- 
lepiej poinformowane i stojące najbliżej sfer rzą- 
dowych. Hr. Eulenburg żądać miał nowych ustaw 
wyjątkowych przeciwko socyalistom i anarchi- 
stom i to obowiązujących dla całego państwa, a 
dla Prus obostrzenia ustawy o stowarzyszeniach 
i prawa zgromadzania się. Na radzie ministrów, 
która się z tego powodu jeszcze w zeszłym ty- 
godniu odbyła, większość ministrów stanęła pier- 
wotnie po stronie hr. Ealenburga, jakkolwiek do 
formalnego głosowania wcale nie przyszło. Zapa- 
trywania kanclerza popierali jednak wyraźnie mi 
nister oświaty Bosse i minister skarbu Miquel. 
Bezpośrednio po sobotniej konferencyi ministrów, 
„wcale zresztą nie przypadkowo i za dokładną 
wiedzą hr. Kulenburga,* jak zaznacza Hamb. 
Corresp., przybyła do cesarza deputacya przed- 
stawicieli wschodnio-pruskiego Związku rolników. 
Adres, wręczony cesarzowi, a ogłoszony obecnie 
w Reichsanzeigerze, ubolewa nad „wykroczeniami, 
które dały powód do mniemania, że partya agrar- 
na zwalezała osobistą wolę cesarza,* oraz pra- 
gnie „sprężystego ustawodawstwa w ręku ener- 
gicznej egzekutywy.* Hr. Caprivi już wówczas 
wręczyć miał podanie o dymisyę wraz z obszer- 
nymi motywami. Cesarz jednak nietylko na dy 
misyę odpowiedział odmownie, ale natychmiast 
osobiście kanclerza odwiedził i zabawił u niego 
przez godzinę. Szale zatem zdawały się już sta- 
nowczo przechylać na korzyść kanclerza, po któ- 
rego stronie stanął cesarz, kiedy nagle wczoraj 
po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy senza- 
cyjne depesze o dymisyi zarówno kanclerza, jak 
i prezesa pruskich ministrów. 

Depesze, odnoszące się do tego przesilenia, mo- 
gącego mieć niewątpliwie doniosłe skutki, znajdą 
czytelnicy we właściwej rubryce. 


e 


Korespondencya „Czasu“ 


Petersburg 24 pażdziernika. 


(4) Cała ludność zowie pod silnem wrażeniem 
tragedyi, rozgrywającej się wśród rodziny carskiej 
w A seti Obiegają też najrozmaitsze przypuszcze- 
nia i najnieprawdopodobniejsze kombinacye, a umo- 
żliwia je w wysokim stopniu okoliczność, że dzien- 
niki zamieszczać mogą tylko szczegóły, które prze- 
szły ścisłą cenzurę; to też przeważnie ograniczają 
się do powtarzania suchych biuletynów oficyalnych 
z Prawit. Wiestnika. Biuletyny te bywają wywie- 
szane publicznie i rozdawane na ulicach. Że wszelka 
możliwość uratowania cara jest wykluczoną, o tem 
nikt mie wątpi. I dlatego też wszyscy zwracają 
się ku przyszłości i różni różnie na nią się za- 
patrują. Dziś przyszłości tej przesądzać nie po- 
dobna. W jakim kierunku potoczy się polityka 
rosyjska, to okaże się dopiero w tem, jakie oso- 
bistości przyszły car Mikołaj II powoła do swojej 
rady i swojem zaufaniem obdarzy. Jest to sympto- 
matyczną oznaką, że najtwa zwolennicy reakcyi 
zedstawicielem jest 
Pobiedonoscew, są papa cy, | zaniepokojeni 
o to, aby im gruntu z pod nóg e usunięto i nie 
wyrwano z ręki władzy, której w tak brutalny 


Tu zbudził się nagle. Po pod okna przechodził 
właśnie jakiś tłum, który nucił: 


Heil dir im Siegeskranz ! 


"."XI 


Radca Hugo Abelarius już od godziny był 
w swojem biurze. Pozmiatał proch z wczorajszych 
papierów, których wożnemn nie wolno było ru- 
szyć i przeczytał leżące na stole Fliegende- Blatter, 
jedyne ilustrowane pismo, które oczy jego wi- 
dzieć mogły. Teraz patrzył co pięć minut na ze- 
garek i na drzwi wchodowe. Poruszał głową na 
znak niezadowolenia, aj nawet wymówił kilka 
słów, ale tak cicho, że ich sam nie słyszał. Mimo 
to przeląkł się czegoś i szybko zbliżył się do 
drzwi drugich, czy tam czego nie usłyszy. Tam 
było cicho i głucho, tylko dźwięk drutów bie- 
gnących po ścianach zdradzał, że wielki kanclerz 
państwa porozumiewa się ze swemi biurami tele- 
graficznie. ` 

Wreszcie otwarły się drzwi wchodowe. Wszedł 
Henryk. ~ 

— Zacny przyjacielu — zawołał uradowan 
radca — cóż się z tobą stało? Byłeś wczoraj 
przy moście na rozmowie barw i kwiatów, z bła- 
watkiem w butonierce... i cóż znalazłeś ją... tę 
przyjaciołkę cichą i stateczną, wierną do zgonu, 
która nawet katafalk nieboszczyka męża obkadza 
lepszem kadzidłem, niżeli jałoweem!... Czy zna- 
lazłeś ją? 

Henryk zmieszał się mimowolnie. 

— To nie ja pytam cię — mówił dalej radca 
Abelarius — ale pyta nasza „Lorelei,“ a jak jej 
nie odpowiesz, to użyje wszelkich guseł czarowni- 
czych swojej patronki. 

I zaśmiał się radca serdecznie i szczerze. Hen- 
ryk rozśmiał się także, ale nie tak serdecznie. 

— Właśnie przyjechał mój krewny do stoli- 
cy — zaczął po chwili, ale radca przerwał mu 
nagle: 

— Wiem, wiem... jakże się tam nazywa... Le- 
liwita, który niedawno sprzedał naszej komisyi 
kolonizacyjnej swój majątek rodzinny... 


sposób nadużywać umieli. Czy słusznie się niepo- 
koją, czy w istocie choćby w pewnych kierunkach 
oczekiwać można „nowego kursu,“ to jaź zapewne 
najbliższa przyszłość okaże. To jednak dość po- 
wszechnie i nie od dziś zauważono, iż w owych 
kołach młody carewicz nie cieszył się dotąd wielką 
sympatyą. 

Nie chcę powtarzać rozmaitych plotek, anegdot 
i historyjek, jakie tu z ust do ust krążą. Niektóre 
z nich przeszły już do zagranicznych dzienników, 
a ze szczególnem upodobaniem powtarza je prasa 
angielska. Skontrolować ich prawdziwości, czy na- 
wet prawdopodobieństwa, absolutnie nie można. 
W innych państwach błędne pogłoski, bywają za- 
przeczane w pismach oficyalnych; u nas to się 
nie praktykuje. Chcę tylko zwrócić uwagę na je- 
den szczegół. Roseszła się tu pogłoska, a zape- 
wne dotarła ona i do dzienników zagranicznych, 
że niedawno przyszło do ostrego starcia między 
carem a carewiczem, i że ostatni miał wyrazić go- 
towość zrzeczenia się tronu. Ci, co znają dobrze 
pożycie domowe rodziny carskiej, nie przypu- 
szczają, aby podobne starcie mogło nastąpić, 
zwłaszcza, że w. ks. Mikołaj z usposobienia ła- 
godny i uległy, jeżeli kiedy, to w chwili, gdy 
ojciec jego powolnie kona, a matka strasznie 
przygnębiona cierpieniami i nerwowemi wycieńczo- 
na, nie byłby spowodował gwałtownej sceny, mo- 

cej się zakończyć raptowną katastrofą. O ile 
moje informacye sięgają, to w istocie, gdy do- 
niesiono carowi o bliskiem przybyciu księżniczki 
Alicyi heskiej, wówczas przywołał on do siebie 
carewicza i rozmawiał z nim dłuższy czas. Po 
tej rozmowie wyszedł carćwicz z sypialni ojca 
nie wzburzony, ale wzruszony, a zapewne naj- 
bliższem następstwem tej rozmowy było, iż wy- 
jechał naprzeciw swej narzeczonej do Ałuszty, 

Ta nikt nie wątpi, że ślub carewicza z księ- 
żniczką Alicyą przyjdzie do skutku. Wszelkie tru- 
dności, czy nieporozumienia, są już podobno zu- 
pełnie uchylone. Gdyby się księżniczka wzbra; 
niała przejść na prawosławie, to nie byłaby zo- 
stawiała chorej matki w Darmstadzie i wyjeżdżała 
wśród tak przykrych stosunków do Liwadyi, bo 
przecież wiedziała z góry, iż tylko jako prawo- 
sławna może zostać żoną przyszłego cara. Gdyby 
zaś ze strony carewicza zachodził poważny opór, 
to z pewnością ani on, ani dwór nie byłby nara- 
żał księżniczki na daleką podróż i na bezprzy- 
kładne upokorzenie, które na wszystkich dworach 
europejskich musiałoby wywrzeć bardzo silne 
i bardzo niemiłe wrażenie. Być może, że zanim 
list ten dojdzie was, rozlepiony będzie po rogach 
ulic naszego miasta podobno już wydrukowany 


uroczysty manifest, donoszący o ślubie następcy 


tronu z księżniczką heską, która, jak mówią, 
oprócz ujmującej powierzchowności, odznacza się 
także cennymi przymiotami serca i umysłu. Ta- 
kiego manifestu o fakcie już dokonanym oczeku- 


jemy każdego dnia, wyjdzie on niespodziewanie, 


gdyż ślub ma być cichy, a przeto nie poprzedzą 
go żadne przygotowania i przedwstępne uro- 
czystości. 

Jeżeli pogłoska, że w. ks. Mikołaj nosi się 
z zamiarem zrzeczenia się tronu, miała , jeszcze 
przed kilku tygodniami może pewne uzasadnienie, 
to dziś ewentualność ta jest już wprost wykla- 
czoną. Dla tych, którzy ze zmianą tronu łączą ja- 
kieś nadzieje lepszej przyszłości, byłaby zresztą 
owa ewentualność najmniej ponętną. W razie usu- 
nięcia się w. ks. Mikołaja, wobec nieuleczalnej, 
a w ostatnich czasach grożniejsze objawy przy- 
bierającej choroby w. ks. Jerzego, następstwo tronu 
przypadłoby małoletniemu w. ks. Michałowi, a więc 
nastaćby musiały rządy rejencyi z w. ks. Wło- 
dzimierzem na czele, co oznaczałoby nie złagodze- 
nie lub zmodyfikowanie, lecz raczej zaostrzenie 
w każdym kierunku obecnego srogiego systemu, 


Henryk zagryzł usta. o Jez 

— Był zmuszony subhąstą do tego — odrzekł. 

— Czyż to nie jest istne dobrodziejstwo dla 
Księstwa ta nasza komisya kolonizacyjna, tak 0- 
krzyczana w poznańskich dziennikach! 7 

Henryk nic nie odpowiedział. Zaczął porządko- 
wać papiery na swojem biurku. | 

— Dzięki Bogu — prawił dalej radca — bez 
hałasu, bez przymusu ro misya swoje interesa. 
I co do tego pana Leliwity... jakież to znowu po- 
krewieństwo Szolca z Leliwitą? = ~ 

— Matka moja była cioteczną siostrą... 

Radca nachmurzył czoło. 

— Jakież to pokrewieństwo — odburknął — 
jesteś pan Szolcem, a to powinno wystarczyć. Każ- 
dy już wie, czem pan jesteś. Radzę nawet panu 
na tem poprzestać. 

Twarz Szolea przeciągnęła się nieznacznie. 

— Pokrewieństwo, to brat i siostra — mówił 
dalej radca — a sięgać tam gdzieś do Adama i 
Ewy i rozpinać gałęzie genealogicznego drzewa, 
to rzecz średnich wieków! Jeżeli człowiek nie rad 
przyznaje się, że jakiś tam dziesiąty kół w płocie 
był oszustem lub złodziejem, to nie powinien się 
znowu nadymać, że jakaś tam ciotka ciotecznej 
babki była za podejrzanym markizem. Ale to już 
taka słabość ludzka. Trzeba jednak uważać, aby 
ta słabość nam nie przeszkadzała. 

Zrozumiał Henryk te dobre chęci radcy, nie mógł 
jednak ich przełknąć. 

— Radca ma poniekąd słuszność — mówił zwol- 
na — ale są związki, choćby odległejsze, które 
nas wiążą i pokrzepiają. © 

— Rozumiem trzymać się tego, co nas w górę 
pociąga, ale unikać trzeba drzewa, które upada. 

Ożywiła się twarz Henryka, coś cisnęło mu się 
na język, ale nic nie powiedział. Uznał bezsku- 
teczność walezenia z radcą, który w zdaniach swo- 
ich zdawał się być nieomylnym. Nieraz musiał 
puszczać mimo uszu takie zdania, jak przystało 
podrzędnemu aplikantowi wobec swego zwierzchni- 
ka. Tem się tylko pocieszał, że wewnątrz pozo- 
staje zawsze sam sobą, mimo tego, co słyszy. 


A słyszeć trzeba było coraz więcej, a niejedno 
wypadało nie słyszeć. 

Szczęściem radca nie był tak uparty, wypowie- 
dziawszy raz ostrzejsze zdanie, cofał je potem nie- 
znacznie, obcinał jego kanty i osłodził w końcu 
po przyjacielsku. Takie ustępstwo wymagało także 
ustępstwa ze strony Henryka, co sprawiało, że 
w końcu nie było między nimi wielkiej różnicy. 

Niewiądomo , czy radca Abelarius wchodził przez 
to w sferę przekonań swego pomocnika, ale to 
pewna, że pomocnik mimo wiedzy musiał zabar- 
wiać się od refleksu, który padał od zwierzchni- 
ka. Wymagało to jego położenie i było rzeczą 
naturalną. 

Radca w swoich rannych pogadankach zrobił 
teraz przerwę. Umaczał pióro i zaczął papiery 
przeglądać. To samo uczynił i Henryk. 

— Otóż byłbym zapomniał — zagadnął po chwili 
radca, odkładając pióro — a chciałem cię mój za- 
eny przyjacielu o coś zapytać. Czy widziałeś wczo- 
raj w nocy te bandy, przeciągające ulicą św. Do- 
roty? Słyszałeś, jak śpiewały ? 

Niespokojnie spojrzał Henryk na radcę. Złe prze- 
czucie, które go w nocy trapiło, mogło się speł- 
nić. Radca mógł go zapytać o brata, mógł... 

— Te zbory, te pieśni — prawił dalej radca, 
jakby do myśli swoich, obowiązkiem służby w móz- 
gu długo uwięzionych — te pieśni na ulicy, to 
dziwne signum temporis! Szyller w swoim poe- 
macie Dzwon tak plastycznie to maluje! Słychać 
naprzód szmer w kotle, w którym się spiż topi, 
potem syk i warczenie, w końcu ryk dzikich zwie- 
rząt! A co ten ryk znaczy, co on przyniesie, czy 
zniszczy i spali, czy eo dobrego uleje?... 

Teraz był Henryk przekonany, że radca zmie- 
rza do tego, czego on najmocniej się obawiał. 
Widocznie wie, gdzie jest brat jego i jaką tam 
odgrywa rolę. Niepokój ogarnął go, bo nie wie- 
dział, co na to mógłby odpowiedzieć. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
—— anD 


Lecz ewentualność ta dziś w rachubę nie wchodzi, 
a przeto roztrząsać jej bliżej nie potrzebuję. 
Dni obecnego cara są policzone, choć u nas nie 
wszyscy jeszcze uważają katastrofę za nieulegającą 
wątpliwości. Dziś rano mówiono nawet o znacznem 
polepszeniu się jego zdrowia, ale złudzenia roz- 
rE wiał wkrótce biuletyn oficyalny, stwierdzający sen- 
5 ność i objawy kurezu. Cierpienia nerwowe caro- 
ta wej również się wzmogły; dziś jednak powrócił 
tu prof. Mierzejewski, a ztąd wnoszą, iż carowa 
ma się nieco lepiej. Z drugiej atoli strony zape 
wniają, iż prof. Mierzejewski nie był wcale w Li- 
wadyi. Śmiało można powiedzieć, że biuletyny, 
z Liwadyi nadchodzące, nie wywołały nigdzie ta- 
kiego zamieszania i popłochu, jak w kołach gieł- 
dowych. Panuje tam usposobienie tak gorączkowe, 
dokonywują się podobno obroty tak nieobliczone 
i nieobliczalne, że wobec tego chaosu i bezradno- 
ści z jednej, a spekulacyjnych zabiegów z dru.iej 
stromy, pewnego rodzaju interwencya rządu stanie 
się chyba konieczną. i ą 
e w tym czasie bardziej, aniżeli kiedykolwiek 
czujność władz bezpieczeństwa jest naprężoną, że 
oko tych władz na wszystkie strony jest bacznie 
zwrócone, o tem nie potrzeba pisać, bo to się sumo 
przez się rozumie. Poczyniono zarządzenia na 8ze- 
roką skałę i obmyślano cały plan akcyi, aby nie 
dać się zaskoczyć żadnym nagłym i miespodzie- 
wanym ewentualnościom w chwili obwołania no- 
wego cara. 


Rzym 25 października. 


(D Il wy a pas de meilleur gendarme qwun 
brigand qui se range! Tak też były spiskowiec 
i rewolucyonista Francesco Crispi energią 1 bez- 

 względnością w walce z socyalizmem wprawił 
wszystkich w zdumienie. La grande sorpresa, 
wielką niespodzianką, gromem z pogodnego nieba, 
zamachem stanu i t. d. dzienniki radykalne na- 
zywają rozporządzenie z 22 pażdziernika, zaopa- 
trując w namiętne komentarze — commenti 
animatissimi — ten nagły zamach na organiza- 
cyę socyalizmu we Włoszech. i 

P. Crispi poprzestał na wysłaniu do wszyst- 
"kich prefektów rozkazu wykonania rewizyi w klu- 
bach socyalistycznych, zabrania papierów i go- 
tówki, i rozwiązania wszystkich takich i pokrew- 
nych stowarzyszeń. Rozkaz ten powołuje się na 
artykuł 5 ty ustawy przeciwko anarchistom z dnia 
19 lipca r. b., tudzież na „program, organizacyę 
i taktykę stronnictwa socyalistycznego, oraz na 
protokół stenograficzny zjazdu, który ono odbyło 
od 8 do 10 września roku 1893 w Reggio.* Bliż- 
sze uzasadnienie zarządzonych środków minister 
pozostawił prefektom. Najdokładniej z tego za- 
dania wywiązał się prefekt Lombardyi Win- 
speare, który też pono usilnie doradzał użycia 
* tych środków dosadnich, co tłómaczy się okolicz- 
nością, że Medyolan od dawna jest głównem ogni- 
skiem socyalizmu włoskiego. 3 

Otóż prefekt Lombardyi w uzasadnieniu roz 
wiązania stowarzyszeń socyalistycznych zauważa: 
„Nie uwzględniając różnych publikacyj, odezw 
 agitacyjnych it. d., program i uchwały zjazdu 
stronnictwa socyalistycznego wyraźnie zawierają 
dwa przestępstwa, przewidziane prawem z dnia 
19 lipca r. b., to jest jako cel: przewrót podstaw 
społecznych, jako środek : użycie gwałtu. Prze 
wrót podwalin społecznych jest niewątpliwie ce 
lem organizacyi, która zmierza do zniesienia wła- 
sności prywatnej, zburzenia całego teraźniejszego 
organizmu prawniczego, do socyalizacyi ziemi, 
kopalń, fabryk, tudzież wszystkich żywiołów i na- 
rzędzi pracy i do oddania pod zarząd ogółu 
wszystkich owoców roli i przemysłu. Ze stronni- 
etwo socyalistyczne nie zastrzega SiĘ przed uży- 
ciem gwałtu, wynika ztąd, że otwarcie nazywa 
się rewolucyjnem, wygłosiło walkę klas i propa- 
gandę nienawiści pomiędzy różnemi warstwami 
społecznemi, odrzucając wszelką kooperacyę z tak 

zwaną klasą mieszczańską w reformach, dążących 
do ulepszenia moralnej i materyalnej doli robo- 
tników, wystawiając tę klasę mieszczańską jako 
przywłaszczyciela wszelkich praw i dzieląc tym 
sposobem ludzkość na dwie wrogie klasy, z któ- 
rych druga (socyalistyczna) zwycięży, dzięki prze: 
wadze liczebnej, ścisłej organizacyi i sile, wresz 
cie wyrażnie zapowiadając solidarność ze spraw- 
cami ruchów rewolucyjnych w Sycylii i Luni- 
ganie.“ f 

Na tych więc argumentach prefekt Lombardyi 
opiera dekret, ogłoszony w wykonaniu rozporzą- 
dzenia ministeryalnego. Z owego dekretu p. Win- 
speare dowiadujemy się także, iż na czele całego 
socyalistycznego stronnictwa robotników włoskich 
stoją (a raczej stały dotąd): „Rada nadzorcza 
(consiglio nationale), nie mająca stałego miejsca 
pobytu, dalej „komisya wykonawcza“, przebywa- 
jąca w Medyolanie, wreszcie tamtejszy „konsulat 
robotniczy“ (consolato operatio), który od r. 1891 
stał się sekcyą „Rady nadzorczej.* W samym Me- 
dyolanie mocą wymienionego dekretu, rozwiązano 
aż 55 stowarzyszeń. Pewna ich część już w swej 
nazwie zaznacza wyraźnie przynależność do socy- 
alizmu. Inne ukrywały swe dążności socyalisty- 
czne pod niewinnymi tytułami n. p. „Stowarzysze- 
nie córek pracy,* „Klub Tintoretta,“ „Kółko Ben- 
jamina Franklina,“ „Stowarzyszenie maszynistów,“ 
„Klab Abrahama Lincolna,* „Kółko Manfredini“ 
itd. itd. Niektóre z tych stowarzyszeń rozporzą- 

_dzały znacznymi środkami. I tak podobno „Liga 
aszynistów* posiada 200,000 franków majątku, 
jga robotników kolejowych 20,000 fran., Stowa- 

rzyszenie spożywcze il sole nascente 20,000 tr. itd., 
jednakże, przeczuwając widocznie zamach, stowa 
rzyszenia te zawczasu ukryły swój majątek. Tylko 
w kółku „Benvenuto Cellini“ policya zabrała 
35,000 franków. i 

Oprócz 55 Stowarzyszeń lombardzkich, w myśl 
rozporządzenia z 22 października rozwiązano je- 
szcze około 150 Stowarzyszeń pozostających 
w związka ze „stronnictwem socyalistycznem ro 
botników włoskich*, w innych prowincyach. Na 
Sycylii związki socyalistyczne, zwane tam „fasci*, 
zostały rozwiązane na początku r. b. Od prefek 
tów Sardynii, Groneto, Reggio, Kalabryi i Massy 
nadeszły do ministeryum odpowiedzi telegraficzne, 
że w tych prowincyach nie istnieją Stowarzysze- 
nia, któreby w myśl dekretu z 22 października 
należało rozwiązać. 

Oczywiście w kołach radykalnych rozporządze 
nia z 22 października wywołały gwałtowne obu 
rzenie. — Poseł Rossi nazywa je „pogwałceniem 
prawa* i zapowiada interpelacyę w Izbie. Cava- 
lotti ogłasza manifest, w którym Crispiego nazy- 
wa wrogiem wolności. Podobno także niektóre 
inne grupy parlamentarne z taktycznych powodów 
zarzucać będą Crispiemu naruszenie prawa. Wogóle 
jednak widocznie kraj zgadza się na te energi- 
czne środki, i to tem bardziej, że dość powsze- 


chnie przypuszczają, iż stronnictwo socyalisty- 
czne przygotowywało formalny rokosz, jako dal- 
szy ciąg zaburzeń sycylijskich. 


syjskich właścibieli ziemskich do osiedlania się 
w dziewięciu guberniach litewsko-ruskich, wystą- 
piło niedawno Nowoje Wremia. Pomimo wszel- 
kich możliwych ograniczeń i utrudnień nie w na- 
bywaniu własności ziemskiej — bo prawo to Po- 
lakom odjęto — lecz w dziedziczeniu i pomimo 
wszelkich możliwych prerogatyw, przyznanych na- 
bywcom rosyjskim, wzrost rosyjskiej własności 
ziemskiej nie odpowiedział wcale oczekiwaniom. 
Nowoje Wremia uważa objaw ten za całkiem na- 
turaloy. Rosyanin nie spieszy tam, bo to nie jest 
dlań korzystnem z 
Z dziewięciu gubernij litewsko ruskich siedem po 
siada grunta gorsze, niż reszta Rosyi. We wszy- 
stkich tych guberniach handel w rękach żydów. 
We wszystkich dziewięciu guberniach włościanie 
zostali wyzwoleni z prawem nadziału ziemią, a 
więc robotnik jest tam drogi. W całym kraju lu- 
dność wieśniacza jest albo małoruska, albo biało- 
ruska, a więc bierniejsza od wielkorosyjskiej i 
z mniej rozwinętemi potrzebami, wskutek tego 
trudniej o robotnika. Nareszcie w całym kraju 
gospodarstwo polega na produkcyi zboża, które 
w danej chwili nietylko się nie rentuje, lecz ra- 
czej pociąga za sobą straty, a z braku wielkich o- 
gnisk miejskich i fabrycznych, jak w Rosyi środ- 
kowej, inne gałęzie kultury rolnej są niemożliwe. 


woje Wremia — pod względem rolniczym należy 
do gorszych w Rosyi, pod względem ekonomi- 
cznym — martwy, a pod względem charakteru 


łoby wyrzec się nadziei zrusyfikowania własności 


skiej. Ale na podobne wytrzeźwienie prasy i opi- 
nii publicznej rosyjskiej jeszcze liczyć nie można; 
jeszcze zawcześnie na ten prosty, a logiczny wnio- 
sek. Nowoje Wremia zdobywa się więc jeszcze 
na jeden pomysł ściągania rosyjskich właścicieli 


Nowy pomysł „Nowoje Wremia.“ 


Z nowym pomysłem, mającym zachęcić ro 


powodów następujących : 


„Kraj „zachodni“ — reasumuje swe wywody No- 


mieszkańców — bierny. Któż się zatem będzie 
kwapił na taki skarb?“ Po takiem rozumowaniu 
należałoby oczekiwać wniosku, iź najlepiej by- 


ziemskiej na Litwie i Rusi kosztem pokrzywdzo 
nej w swych najświętszych prawach ludności pol 


ziemskich do wschodnich ziem polskich. Tą przy- 
nętą dla nich będzie — wódka! Oto w roku 1896 
zaprowadza rząd rosyjski w tych dziewięciu gu- 
berniach rządowy monopol wódczany. — Skarb 
państwa będzie od właścicieli gorzelń zakupy wał 
ż/, produkowanej wódki i spirytusu, a '/, zosta 
wiał producentem do sprzedawania z wolnej ręki. 
Ponieważ skarb będzie nabywał tylko wódkę o- 
czyszczaną, przeto będzie dawał właścicielom go 
rzelń zapomogi na urządzenie aparatów rektyfi- 
kacyjnych. Otóż, celem ściągnięcia rosyjskich na- 
bywców własności ziemskiej do kraju, rząd powi- 
nien zakupywać od niech całą produkcyę spiry- 
tysu i wódki, a tylko resztę, na którejby mu je- 
szcze zbywało, od Polaków; również zapomogi na 
urządzenie aparatów rektyfikacyjnych należy przy- 
znawać tylko Rosyanom. Wielka zatem sprawa 
rusyfikacyi własności ziemskiej potrzebuje tylko 
takiego poparcia ze strony rządu, ażeby w przy- 
szłości rozwinąć się w przyspieszonem tempie. — 
Czego nie dokonały liczne ukazy represyjne, tego 
dokona — według kombinacyj MNowoje Wremia— 
rządowy monopol wódczany. : 

yczyćby należało, aby prasa rosyjska zajmo 
wała się raczej stanem wewnętrznym swej wła- 
ściwej ojczyzny, to jest Rosyi środkowej, a Za- 
niechała tej ciągłej, drobiazgcwej opieki nad za- 
chodniemi kresami państwa, których ludność 
umiała sama się rządzić i doszła była niegdyś — 
bez pomocy i poparcia ze strony silnej władzy 
centralnej — do względnie wysokiej kultury. Za- 
miast ściągać na Litwę i Ruś większych właści- 
cieli ziemskich per fas et nefas, lepiejby ich po- 
zostawić na własnej glebie, gdzie liczba właści 
cieli ziemskich tak szybko się zmniejsza. Prowin- 
cye polskie dziś się zadowolnią pozostawieniem 
im zupełnej swobody pracy i ruchu; wystarczy 
na razie, jeżeli ich produkcyi rolnej i przemysłu 
nie będzie się krępować różnymi ukazami natury 
narodowo-politycznej, taryfawi kolejowemi i cła 
mi granicznemi na korzyść producentów i prze- 
mysłowców Rosyi środkowej. Aczkolwiek kraje te 
miałyby —- z powodu wyższej kultury rolnej — 
większe prawo do poparcia rządowego, które 
w swych następstwach okazałoby się o wiele ren- 
towniejszem dla cgółu właścicieli i korzystniej- 
szem dla skarbu, troska atoli centralnego rządu 
rozciąga się przedewszystkiem na gubernie wielko- 
rosyjskie, przyzwyczajone od wieków do ciągłej 
opieki rządowej, a od lat kilka nawet do prawdzi: 
wej żebraniny. Na ich korzyść idą wszelkie in 
westycye, wszelkie subsydya, cała działalność ban 
ków państwowych, a kresom dostają się li tylko 
jakieś okruszyny że stołu państwowego. A i te 
budzą jeszcze zawiść u przedstawicieli opinii pu- 
blicznej i w szerokich warstwach społeczeństwa 
rosyjskiego. Dziewięć gubernij litewsko ruskich, 
czysto rolniczych i posiadających ogromne obszary 
leśne, nie ma średniej szkoły rolniczej lub le- 
śniczej (o wyższej nawet marzyć nam nie wolno), 
a zaledwie tylko dwie niższe (w Horkach i Hu- 
maniu), a jednak żaden dziennik rosyjski głosu 
nie podniesie za ich utworzeniem. Natomiast 
o podobne szkoły dla gubernij: tulskiej, orłow- 
skiej i riazeńskiej dopomina się ciągle prasa ro- 
syjska, pomimo otwarcia w roku bieżącym insty- 
tutu rolniczego w Moskwie. 

Niepodobna przecież żądać, aby organa guber- 
nialne na Litwie o coś dopominały się u rządu 
w interesie kraju. Jest wprawdzie Wileńskij Wie- 
stnik, lubiący się nazywać organem „kraju półno 
eno-zachodniego*, ale dla niego droższymi są in 
teresa gubernii orłowskiej i riazańskiej, jak inte- 
resa miejscowe. Gdyby naprzykład mińskiemu To- 
warzystwu rolniczemu przyszła odwaga przypo- 
mnieć jakieś donioślejsze potrzeby materyalne kra- 
ju, wziętoby krok ten niezawodnie za symptom 
podnoszącej głowę intrygi polskiej. Tym sposo- 
bem niemasz nikogo, ktoby się podjął rzeczni- 
ctwa interesów materyalnych kraju, nie mówiąc 
już o duchowo moralnych. Nie lepiej się dzieje i 
innym prowincyom kresowym: Besarabia, kraj 
zakaukazki, Turkiestan mogłyby znacznie pole- 
pszyć swój byt materyalny, a skarbowi przyspo- 
rzyć dochodów, gdyby tam uprawa chmielu, ba- 
wełny lub winnej latorośli doznawały jakiejś sy- 
stematycznej opieki ze strony rządu. Jeżeli rząd 
coś zrobi w tym kierunku, wnet odzywają się 
głosy, zwłaszcza w prasie ultra-narodowej, iż rząd 
faworyzuje innoplemieńców, iż dla kresów po 
święca centrum państwa, interesa rdzenia history- 
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cznego i narodowego życia dla nabytków dnia 
wczorajszego. Wzmacniajcie — wołają organa tej 
kategoryi — siły kulturne i materyalne środka, a 
przez nie spotęguje się samo przez się i życie na 
kresach. Wobec podobnych głosów i podobnych 
argumentów, rząd się cofa, a skromne jego za 
soby idą na korzyść Rosyi centralnej, gdzie ni- 
kna takowe, jak w beczce Danaid. 


cono w ostatnich daiach rewolucyjne pisma ulotne. 
Niektóre dzienniki wiedeńskie i berlińskie otrzy - 
mały egzemplarze tej odezwy, podpisanej przez 
rosyjskie stronnictwo narodnawo prawa i przyta- 
czają z niej następujący ustęp: 


istnieją chwile, brzemienne w zagadnienia, od któ- 
rych rozwiązania w ten lub ów sposób zależą dal- 
sze losy narodu. Despotyzm, ucieleśniony w -poli- 
tyce Aleksandra III, wykazał jasno, jak na dłoni, 
swą bezsilność, tamując rozwój umysłowy i mate- 
ryalny. Kierunek obecnego rządu, uwydatniający 
się dobitnie zarówno w reformach lat ostatnich, 


jowych 1 w organizacyi samorządu gminnego, jak 


CZAS z Niedzieli 28 Pażdziernika 1894. 


Rewolucyjna odezwa rosyjska. 


Wspomnieliśmy już, iż w Petersburgn rozrzu 


„W życiu państw — mówi rzeczona odezwa — 


pomiędzy innemi w organizacyi naczelników kra- 


w systematycznem wspieraniu kapitalistycznych 


eksploatacyj, dowodzi, że rząd w dalszym ciągu 


trzyma się polityki administracyjnej samowoli i fo- 
rytowania interesów warstw uprzywilejowanych. 

Naturalnym wynikiem takiej polityki jest ogól- 
na demoralizacya i ekonomiczny upadek. Ta część 
rosyjskiego społeczeństwa, która świadomą jest 
całego niebezpieczeństwa obecnego położenia, nie 
widzi innej drogi wyjścia, tylko zmianę despo 
tyzmu przez ustanowienie wolnej reprezentacyi 
narodu. Ponieważ jednak niema najmniejszych wi- 
doków, aby rząd wkroczył dobrowolnie na wska- 
zaną mu drogę, przeto nie pozostaje narodowi nic 
innego, tylko temu wahaniu się i ciasnym dy- 
nastycznym interesom despotyzmu przeciwstawić 
zorganizowaną potęgę opinii publicznej. Wytwo- 
rzenie takiej potęgi ma na oku stronnictwo naro 
dowego prawa. Zdaniem tego stronnictwa obej- 
muje pojęcie prawa ludu zarówno polityczną swo 
bodę, jak obronę materyalnych interesów narodu. 
Jako gwarancyę tego prawa uważać należy :' 

Prawo powszechnego głosowania. 

Swobodę wyznań. ` 

Niezależność sądów. 

Swobodę prasy. 

Swobodę zgromadzeń i stowarzyszeń. 
Nietykalność jednostki i jej praw ludzkich. 

Z uwagi na to, że Rosya stanowi złożone ciało 
polityczne, warunkiem jest niezbędnym politycznej 
swobody uznanie prawa do politycznego samorządu 
wszystkich narodowości, wchodzących w skład 
państwa. 

Pojmując w ten sposób prawo, narodowe stron- 
nictwo stawia sobie, jako zadanie, dokonanie 
związku wszystkich żywiołów opozycyjnych i or- 
gamizacyę potęgi, która wywalczy za pomocą 
wszelkich moralnych i materyalnych środków 


uwolnienie z pod politycznego jarzma despotyzmu 
i ustali prawo człowieka i- obywatela.“ 


która wynosi: 
W miejscu na Listopad ... 
Od 1 Listopada do 31 Grudnia . 


(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za odpowiednią dopłatą). 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Listopad . . . 


złr. 1:80 
„ 3:60 


złr. 2:50 


Od 1 Listopada do 31 Grudnia. „ 5— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Listopad |... marek 6 

Od 1 Listopada do 31 Grudnia. „ 12 


W Podgórzu przyjmuje przedpłatę na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego. 
BEF" Prenumerata liczy się tylko od 


pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. 


KRONIKA. 


Kraków 27 października. 


— Na tablicy redakcyjnej „Czasu* ogłaszane będą 
także jutro ważniejsze wiadomości, jakie otrzymamy 
w ciągu dnia. sj 

— Z Uniwersytetu. Dziś odbyło się walne zgro- 
madzenie zwyczajnych profesorów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, celem nadania prezenty na probostwo 
WW. Świętych w Krakowie. Prezentę otrzymał nie- 
mal jednomyślnie X. Władysław Głębocki, proboszcz 
z Chrzanowa. Inni patroni (na beneficium to bowiem 
prezentuje 4 kompatronów, mianowicie właściciele 
Woli Justowskiej, Aleksandrowie, Bielan, oraz Uni- 
wersytet Jegielloński) podobno nadali prezentę X. Lu 
dwikowi Jurgowskiemu „, proboszczowi w Pobiedrze. 

— Zakończenie urocz stości św. Jana Kantego 
w akademickim kościele/św. Anny przypada w dniu 
jutrzejszym. Z tego powodu, jak co roku, odbędzie 
się jutro po nieszporach uroczysta po. kościele pro- 
cesya, w której bierze udział rektor, senat i profe- 
sorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego, przybrani w togi, 
oraz profesorowie szkół średnich i ludowych. 

— Wydział krajowy zamianował Dra Maksymi 
liana Rutkowskiego sekundaryuszem szpitala św. Ła- 
zarza w Krakowie. zc aż 

— Opieka nad uwolnionymi więźniami. Wydział 
krakowskiego Stowarzyszenia opieki nad uwolnionymi 
więżniami odbył pierwsze swe posiedzenie wczoraj 
wieczorem w sali Magistratu, celem ukonstytuowania 
się. Przewodniczącym został wybrany. starszy proku- 
rator państwa i radca dworu p. Szymonowicz, za- 
stępcą przewodniczącego wiceprezydent miasta Dr K, 
Pieniążek, sekretarzem prof. Dr Rosenblatt, a skarbni- 
kiem radca sądu p. Giebułtowski. W skład dyrekcyi 
weszli: X. kanonik Spis, jako przewodniczący, oraz 
X. rektor Sakowski i p. Dr Wł. Markiewicz. Wydział 
wyda wkrótce odezwę, wyjaśniającą cele i zadania 
nowego Stowarzyszenia i zapraszającą do wpisania się 
na członków. Dziś więc tylko pobieżnie zaznaczamy, iż 
celem Stowarzyszenia jest opieka nad osobami uwolnio- 
nemi z więzień i zakładów karnych w okręgu kra- 
kowskiego sądu krajowego wyższego. Opieka ta ma 
być moralną i materyalną. Jest to przeto Stowarzy- 
szenie humanitarne w najszerszem tego słowa zna- 
czeniu, bo zdąża do podźwignięcia człowieka upadłego, 
do wynalezienia mu uczciwego sposobu zarobkowania, 


dzinie 10 rano. Sklep ten z komfortem urządzony, 
mieści się w Sukiennicach od strony ulicy Szewskiej 
Nr 16, gdzie były dawniej magazyny Luwru. — Po- 
święcenia dokonał O. Bernard Kluzek, gwardyan OO. 
Kapvcynów. Na poświęcenie to przybyło wiele zna- 
jomych i życzliwych osób, składając życzenia naj 
lepszego powodzenia właścicielce nowego sklepu. 


„Zgoda* 
„Harmonia* dla członków. Początek o godzinie 7 
wieczorera, 


jechał wczoraj do Sambora w celu pszeprowadzenia 
lustracyi tamtejszego starostwa. — P. Namiestnikowi 
towarzyszy szef biura prezydyalnego radca Namiestni- 
ctwa p. Gustaw Mauthner. 


scowości Kerbereniek, w pobliżu Quimper, ślub hra- 
bianki Teresy Mycielskiej, córki hr, Michała 
Mycielskiego i Heleny z Mikorskich, z p. Jerzym 
Nouet du Tailly, oficerem rezerwowym kawa- 
leryi francuskiej, właścicielem dóbr i zamku Bodinio 
w Bretanii. Obrzęd ślubny odbył się w kościele pa- 
rafialnym, przepełnionym gośćmi, zaproszonymi z zam- 
ków okolicznych, a proboszcz miejscowy w dłuższem 


ułatwia mu powrót do społeczeństwa, pragnie go po- 
jednać z tem społeczeństwem, a tak dopomagsjąc mu 
do odzyskania godności obywatelskiejj tem samem 
doda mu odwagi do wytrwania na drodze poprawy 
i powstrzyma go od przyszłego ponownego upadku. 
Osiągnięcie tego celu zawisłem jest w pierwszym rzę- 
dzie od środków materyalnych, jakimi Stowarzysze- 
nie rozporządzać będzie. Dlatego też oczekuje ono 
poparcia ze strony najszerszych warstw naszego spo- 
łeczeństwa przez jak najliczniejsze zapisywanie się 
na listę członków. Członkiem czynnym Towarzystwa 
może zostać bez różnicy płci każdy, kto opłaca ro- 
czną wkładkę 2 złr. Wkładka to mała, a przeto mo- 
żna liczyć na tem znaczniejszy zastęp członków, a 
wówczas działalność Towarzystwa rozwinie się raźniej, 
wszechstronniej i wydatniej. Wpisy na członków To- 
warzystwa i wkładki przyjmuje skarbnik . Stowarzy- 
szenia p. radca Giebułtowski w gmachu sądu krajo- 
wego karnego, I piętro, Nr drzwi 15. 


— Exhumacya zwłok ś. p. Antoniego Ryszarda, 


znanego numizmatyka, odbyła się wczoraj. Po odpra- 
wieniu nabożeństwa żałobnego w kaplicy cmentarnej, 
przy współudziale rodziny i znajomych, złożono zwłoki 
w grobie rodzinnym. 


— Towarzystwo techniczne krakowskie odbyło 


wczoraj wieczorem posiedzenie pod przewodnictwem 
p. Kaczmarskiego. Do stałej delegacyi zjazdowej we 
Lwowie wybrało p. Macieja Moraczewskiego, star- 
szego radcę budownictwa rządowego w namiestni 
ctwie lwowskiem. Następnie przyjęło do. wiadomości 
sprawozdanie swej specyalnej komisyi, która na żą- 
danie Namiestnictwa wypracowała opinię co do urzą- 
dzenia rządowego biura hydrograficznego przy Na- 
miestnictwie we Lwowie; opinia odeszła już do Lwo- 
wa. Wreszcie omawiano ważną dla świata handlo- 
wego, przemysłowego i technicznego, sprawę biletów 
rocznych na kolejach galicyjskich. Bilet taki roczny 
kosztuje obecnie dla Galicyi 250 złr., powinien zaś 
na podstawie obliczeń kilometrowych kosztować 80 
złr. Towarzystwo uchwaliło porozumieć się w tej 
sprawie z Izbami handlowemi i odnieść się do rządu, 
aby karty kolejowe roczne obliczane były na pod- 
stawie kilometrowej i w ten sposób cena ieh zna- 
cznie zniżoną. Uchwalono też prosić członka Rady 
kolejowej z Krakowa, p. dyrektora Szancera, ażeby 
sprawę tę poruszył na najbliższem posiedzeniu Rady 


kolejowej. | 
— Poświęcenie lokalu. Pan Ludwik Freege, 


zaszczytnie znany tutejszy ogrodnik, a świeżo od 
znaczony medalem złotym na wystawie krajowej we 
Lwowie, otworzył sklep w Sukiennicach pod Nrem 15 
od strony zachodniej, w którym urządził częściową 
sprzedaż kwiatów tak w doniczkach, jak i pojedyn 
czych kwiatów, bukietów itp. Sklep ten jest zarazem 
filią dla przyjmowania zamówień wszelkiego rodzaju 


w dziedzinie ogrodnictwa i połączony telefonem Nr 101 


z właściwym Zakładem przy ulicy Lubicz. Dziś w so 


botę odbyło się poświęcenie tego nowego lokalu, któ- 


rego dopełnił X. kanonik Drohojowski wobec zebra- 
nych tutejszych obywateli i przyjaciół firmanta; — 


w gronie gości znajdował się także prof. Dr Kdward 


Janczewski, prezes Towarzystwa ogrodniczego. Po po- 
święceniu składano p. Ludwikowi Freege i jego mał- 
żonce życzenia jak najlepszego powodzenia. — O dzia 
łulności i przedsiębiorczości p. J.udwika Freege świad- 
czy i ten fakt, iż w tym roku wystawił w swoim 
ogrodzie pięć cieplarń, ogrzewanych gorącą wodą, 
czem postawił swój Zakład ogrodniczy na pierwszo- 


rzędnej stopie. 
— Poświęcenie nowego sklepu konfekcyj dam- 
skich p. Maryi Praussowej, odbyło się dziś o go- 


— Ze „Zgody“. W stowarzyszeniu rękodzielników 
odbędzie się w niedzielę koncert muzyki 


— Lustracya. JE. p. namiestnik hr. Badeni wy- 


— Ślub. Dnia 10 b. m. odbył się w Bretanii w miej. 


przemówieniu podniósł „zasiugi szlachetnego narodu 
polskiego, który tak hojnie krew swą przelzwał i 
przelewa w obronie religii i ojczyzny.* Po ślubie 
przyjaciółka rodziców panny młodej, pani Matylda 
Dujardin podejmowała ucztą weselną w zamku swym 
Kerbereniek liczne grono krewnych i przyjaciół, po- 
czem młoda para wyjechała w podróż poślubną do 
Hiszpanii, ażeby następnie zimę spędzać w Paryżu, 
lato zaś w zamku Bodinio w Bretanii. 

— Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Żywcu z grupy gmin wiejskich rozpi- 
sany na d. 4 grudnia b. r. 

— Dyrekcya wystawy powszechnej przypomina 
pp. wystawcom $ 16 przepisów, który brzmi: Po 


zamknięcia wystawy ma każdy wystawca do dni 14 


przedmioty swe zabrać i pawilony uprzątnąć. Zapa- 
kowanie i odsyłka przedmiotów może na żądanie 
wystawcy i koszt jego przez upoważnionego 
w tym celu agenta (spedytora) wystawy być usku- 
tecznioną. — Przedmioty wystawowe, co do których 
w przeciągu czterech tygodni od zamknięcia wysta- 
wy nie nastąpi żadna ze strony wystawcy dyspozy- 
cya, zostaną po bezskutecznym upływie terminowego 
pisemnego upomnienia na rzecz funduszu wystawy 
sprzedane. 

— Członkiem Rady nadzorczej Towarzystwa w:a- 


jemnych ubezpieczeń z powiatów złoczowskiego, ka- 


mioneckiego i brodzkiego wybrany został w Zło- 
czowie p. Bolesław Wierzchleyski z Kabarowiec. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Czytamy w Gazecie 
lwowskiej: Grotę z węgla kamiennego, ustawioną 
w pawilonie Andrzeja hr. Potockiego za placu wy- 
stawy krajowej, zakupił właściciel greizlerni Andrzej 
K., a wczoraj zarządził rozebranie jej i przeniesienie 
do swego sklepiku. Do tej roboty użył zwyczajnych 
zarobników Szczepana Sobolewskiego i Jędrzeja Gra- 
cowskiego. Obaj przystąpili do „dzieła , lecz w połu- 
dnie skutkiem nieumiejętnego ich postępowania ru- 
nęła grota, a spadające bryły węgla przygniotły pra- 
cujących. Pogotowie stacyi ratunkowej udzieliło im 
pierwszej pomocy i skonstatowało u Sobolewskiego 
ciężkie obrażenia ciała, gdyż ma zranioną głowę, 
8 zębów wybitych i skaleczoną nogę; Gracowski zaś 
mniej znacznie skaleczony jest w głowę. Rannych od- 
wieziono do szpitala i wdrożono dochodzenie karne, 


tru + 8:6 C. Wiatr zachodni. 
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— Nowy kościół w Czerniowcach pod wezwaniem 
Serca Jezusowego został onegdaj przez X. arcybiskupa 
Morawskiego uroczyście poświęcony. We środę o g. 
1 w południe przybył do Czerniowiec X. arcybiskup 
Morawski ze Lwowa. Już na godzinę przed przyby- 
ciem do Czerniowiec, zgromadziły się obok rzymsko- 
katolickiego kościoła parafialnego deputacye stowa- 
rzyszeń ze sztandarami, cechy, bractwa, dzieci szkół 
miejskich, wychowanki zakładu SS. Felicyanek i 88. 
Maryi, oraz tłumy ludu. Kościół przybrano flagami i 
zielenią. Członkowie obywatelskiego komitetu, oraz 
liczne duchowieństwo udali się w powozach na dwo- 
rzec kolejowy, który również bardzo gustownie przy- 
brano. Przybył też kierownik rządu krajowego hr. 
Goess, prezydent miasta p. Kochanowski w towarzy- 
stwie radców miejskich, szefowie urzędów itd. Po 
przywitaniu przybyłego księdza arcybiskupa przez 
hr. Goessa, p. Kochanowskiego, duchowieństwo i ko- 
mitet obywatelski, ruszył długi korowód z powrotem 
do miasta wśród długiego szpaleru deputacyj i ty- 
sięcy ludu, przy odgłosie dzwonów świątyń katoli- 
cekich. 

Przed kościołem parafialnym przyjął arcypasterza 
proboszcz X. Schmidt, na czele procesyi i wprowa- 
dził do świątyni. Towarzystwo śpiewu kościelnego 
wykonało na chórze Ecce Sacerdos. Po odprawieniu 
modlitw przy ołtarzu, X. arcybiskup przemówił do 
rzeszy po niemiecku i po polsku i udzieliwszy bło- 
gosławieństwa, odjechał do domu OO. Jezuitów przy 
ulicy Ogrodowej. Po odprawieniu krótkiej modlitwy 
w kaplicy OQO. Jezuitów, udał się dostojny gość do 
pomieszkania, gdzie mu się przedstawili: członkowie 
komitetu przyjęcia, przedstawiciel Wydziału krajo- 
wego bar. Mustatza, wydziały: Towarzystwa dobro- 
czynności, Czytelni polskiej, „Sokoła*, profesorowie 
Wszechnicy, oraz wiele osób prywatnych. Po połu- 
dniu o godzinie 4 X. arcybiskup w asystencyi du- 
chowieństwa przeniósł przywiezione przez siebie 
relikwie do krypty przy nowym kościele. 

We czwartek o godzinie pół do ósmej zrana zgro- 
madziły się przed nowym kościołem deputacye sto- 
warzyszeń i cechy, oraz komitet obywatelski. Po ce- 
remonii poświęcenia kościoła, która trwała do godz. 
11, świątynia została otwartą dla wiernych i rozpo- 
częła się uroczysta suma, którą celebrował X. arcy- 
biskup. O godzinie 2 w nowym domu OO. Jezuitów 
odbył się obiad dla.kilkuset zaproszonych osób, po 
południu nieszpory. 

Nowy kościół — jak pisze czerniowiecka Gazeta 
Polska — jest prawdziwą ozdobą Czerniowiec. Plan 
świątyni, oraz domu dla księży opracował dyrektor 
szkoły przemysłowej, p. Laizner. — Świątynia, zbu- 
dowaną jest według czystego stylu starego gotyku; 
może pomieścić 2.000 osób. Wieża ma 60 metrów 
wysokości. Wewnętrzne urządzenie odpowiada wspa- 
piałości całego gmachu, do czego niemało przyczy- 
niają się bardzo piękne kolorowe okna , wykonane 
w fabryce Türkego w Grotowie (Czechy). — Po- 
sadzka składa się z płyt mozaikowych wykonanych 
w fabryce ks. Liechtensteina w Unter- Temenau. Bar- 
dzo gustownem i odpowiedniem do stylu jest malo- 
wanie wnętrzne ścian. Wykonał je Kasza z Mikoła- 


jowa na Szlązku pruskim, według kartonów własnych 


i dyrektora Laiznera. Niemałą wartość artystyczną 
posiadają główny ołtarz i ambona. Robił je Stufleser 
z atelier św. Ulryka w Gróden (Tyrol). Wspaniałe 
organy zakupiono za 5.000 złr. u Riegera w Jiigern- 
dorfie, a piękne trzy dzwony w tabryce w QOeden- 
burgu. Budowa trwała lat trzy i kosztuje ogółem 
175.000 złr. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
W niedzielę 28 b. m.: Daniszewy, komedya w 4 


aktach Dumasa syna 


— Dnia 26 października przed poładniem deszcz, 


zresztą pochmurno; termometr od +6'8 doszedł do 


+132 C. Barometr się podnosi; o godz. 7 rano dnia 
27 pażdziernika stan jego był 7347 mm., termome- 


W niedzielę dnia 28 października: św. Szymona i 


Tadeusza; w poniedziałek 29 b. m.: św. Narcyza b. 
i Euzebii p. 
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Ruch artystyczny i umysłowy. 


« Wieczór Towarzystwa muzycznego. Wobec za- 
pełnionej publicznością sali botela 5askiego odbył 
się we czwartek wieczór Towarzystwa muzyczne- 
go. Kwartet Mendelsohna, wykonany przez pp. 
Hocka, Ostrowskiego, Singera i Stingla, pozy- 
skał zasłużone oklaski za staranność i dokładność. 

P. Paszkowski śpiewał romans z Dinory i se- 
renadę Czajkowskiego z takiem powodzeniem, że 
zmuszony był dodawać nad program. 

Sonata Beethovena, solowe kawałki, wykonane 
przez pannę Czopównę, i produkeye choralne do- 
pełuiły programu wieczoru. 

Co się tyczy chórów, to te zasługują na szczerą 
pochwałę, jest jednak rzeczą ważną, aby śpie- 
wacy zwracali baczną uwagę na dyrygenta, bo 
inaczej najsumienniejsze nawet wypracowanie z je- 
go strony może w chwili produkcyi ucierpieć 
wskutek nieuwagi śpiewaków na znaki i ruchy 
batuty dyrygenta. 


Koncert panny Heleny Krzyżanewskiej, pianistki. 
Pianistom dziś coraz to trudniej na świecie, a na- 
wet w wiel' ich stolicąch, gdzie zawsze znajdą się 
ludzie, gdy o nich chodzi, koncerta na fortej ianie 
świecą po większej części pustkami. To też nie 
dziwnego, że Kraków, który pod tym względem 
prześcignął największe stolice, nie umiał zrobić 
wyjątku dla młodej pianistki, która zasłaguje na 
najżywsze poparc.e. i 

Panna Krzyżanowska, uczennica szkoły francu- 
skiej, przedstawia prawdziwy typ skończonej do- 
skonałej ery kobiecej. Technika jej znakomicie 
równa i wielostronna, służy do równie znakomitej 
deklamacyi, której cechą jest miara, obok wytwor- 
nego gustu. Artystka ta zadziwia po prostu swoją 
muzykalną wytrawnością, która, zdaje się, góruje 
nad wszystkiem i kieruje wszystkiem. Program 
wczorajszy nie obejmował wprawdzie rozlicznych 
stylów, ale mógł dać w zupełności wyobrażenie 
o talencie artystki. W utworze Saint Saćnsa (mor* 
ceau de concert) rozwinęła artystka niepospolite 
zalety. Ta wijąca się melodya wśród gromady 
pasażów, trudnych i wielkiej zwinności wymaga” 
jących, wyszła w rozlicznych odcieniach z wybor- 
ną plastycznością; to samo noktura Chopina i pieśń 
Mendelsohna. 

Główną jednak treścią koncertu były utwory 
własne koncertantki. Sonata na fortepian jest to 
dzieło poważne. Wyborna znajomość formy, obok 
świeżych i pięknych motywów, przeprowadzenie 
umiejętne, zręczne i pełne gustu, modalacye pię* 
kne, dalekie od maniery lub pretensyonalności — 
oto zalety tej sonaty. — Pierwsza część jest beż 


{$ 


= Sokości 4%,, kapitału akcyjnego najwyżej w wyso- 


J 


wątpienia najlepszą, a w niej objawia się niezwy- 
kły talent, pogodzenia inwencyi ze sztuką, znale- 


zienia miary w przeprowadzeniu i rozwinięciu 
mysłów. Część druga (Largo), jest tempem i 
łożystością nieproporcyonalną do motywów i 


mysłów nieco nikłych. Ztąd pochodzi, że część ta, 
mimo bardzo pięknego wykonania, mniej była 
zajmującą; Menuet jest bardzo zręczny, a finale, 
chociaż trochę wyszukane, odznacza się świetną 


fortepianową fakturą. 
Z innych utworów koncertantki, wykonan 


wczoraj, należy szczególnie podnieść gawot, udatny 


pod każdym względem. 
Po tych próbach kompozytorskich, można 


przesady powiedzieć, że w osobie p. Krzyżanow- 


skiej pozyska z czasem świat muzyczny jedyną 


bietę-kompozytorkę, którą będzie można poważnie 
traktować. Jedna tylko nasuwa się uwaga: oto ta 
garstka kompozytorek, które chwilowo zabłysnęły, 


nadspodziewanie szybko się wyczerpały. Jest 


to jedyny sposób: studyami, krytyką i wielkiemi 
wymaganiami podnosić poziom coraz wyżej — a 
nie zadowalniać się zdobytymi oklaskami, którymi 
świat zwykł na początku karyery zbyt hojnie sza- 


fować. 


Zbytecznem byłoby dodawać, że. publiczność 
objawiała wezoraj hucznymi oklaskami największe 


uznanie dla młodej artystki. 


Franciszek Bylicki. 
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wskazuje na pojawienie się zapalenia opłuenej,|1 złr.; — Zgromadzenie 00. Reformatów w Kra- 
lecz jedynie na potrzebę wypuszczenia wody, na |kowie 5 złr., X. kanonik T. Midowiecz 20 złr. 
gromadzonej w klatce piersiowej wskutek choroby: JARTRZ 
nerkowej. > goa ——— mmm -m 
Według zgodnych informacyj korespondentów, | tw 
car od i czasu wie dokładnie AT niema Ni A DE s dd A NE. 
dla niego żadnego ratunku. Köln. Ztg donosi, że| (Artykuły w dzialo tym nie pochodzą od Redakcyi) 
ear wydał dokładne CR pana -na wypadek 
swojej śmierci; uzupełnił testament i konferował 
kilkakrotnie z carewiczem, polecając mu, ażeby Wilhelm Fenz 
w trudniejszych kwestyąch naradzał się z prze- w à j 
wodniczącym oh c ministrów, tajnym radeą przenióst swoje magazyny 
Bungem, -w sprawach zaś dotyczących domu ce- i ; PE 
sarskiego z wielkim księciem Michałem starszym. w Rynek główny po róg ul. Szewskiej. 
Nadto wyznaczyć miał car wychowawcę dla naj- ( 5 
młodszego syna w. ks. Michała. ś x 
Niepewność przyszłej sytuacyi politycznej, zwią-|.. „W i nnej panoramie w Rynku na 
zanej w krajach autokratycznych tak silnie z o.|inii A-B Neapol i Pompei, Wezuwiusz i najpięk- 
sobą panującego, wprawia w pełen gorączkowego | "iejsza część Włoch — ostatnie dni. (2530) 
oczekiwania nastrój oświeceńsze warstwy rosyj- 


skiego społeczeństwa. Wiadomo, że pewne koła ibr F'ilipkiewicz 
nie ckywią szesególnej pympatyi da następcy Jdid a ia w Gieplicoch Trouczsżakidh 
nu, może dlatego tylko, że w ogóle mało jest lu- y p mm 


dności znany. Dla spraw wojskowych nie okazy: pówrócił, — Ul. Kolejowa l. 18. 
wał dotychczas, podobnie jak jego ojciec, żywsze- (2508 2-3) 
go zajęcia. Wielu obawia się wpływu dawnego 
wychowawcy, jenerała Daniłowicza, który ma "PEB PE ROWE: ZORY E, 
podobno niesłusznie opinię reakcyonisty. Daniło- Lokacye kapitałów 
wiez unikał podobno zawsze zatargów z oberpro- 5 toig $ 
kuratorem Pobiedonoscewem, starał się jednak sy- Z powodu wielkiego popytu, ja- 


został zamianowany radcą rachunkowym, a rewi- 
dent rachunkowy Ignacy Matkowski otrzymał 
tytuł i charakter radcy rachunkowego. 

Tryest 27 października. Dla lepszego zabez- 
pieczenia publicznego spokoju i porządku w Pi- 
rano, zarządziło namiestnictwo wzmocnienie tam- 
tejszej załogi o jedną kompanię piechoty, która 
wczoraj rano do Pirano przybyła. Zresztą sytua- 
cya w Pirano jest niezmieniona. 

Buda-Peszt 27 października. Komisya skar- 
bowa przyjęła budżet ministerstwa finansów. W toku 
dyskusyi oświadczył Wekerle, że rząd nie zamie- 
rza podatków obniżyć, że jednak podwyższenie 
takowych byłoby również nieusprawiedliwione. 
Elaborat reformy podatkowej jest już wygotowany, 
a minister zamierza wykończyć tę pracę w ciagu 
zimy, aby módz wnieść dalsze przedłożenia. Za- 
mierzona reforma podatku spirytusowego stanowi 
jedynie możliwy sposób radykalnego rozwiązania 
tej kwestyi. 

Berlin 27 października. Potwierdza się wia- 
domość Köln. Ztg, że pułkownik Deines został 
przeznaczony na nauczyciela wojskowego dzieci 
cesarskich. 

Kolonia 27 października. Köln. Ztg donosi 
z Berlina: Kanelerz, jako szef banku rzeszy, zniósł 
istniejący od r. 1889 zakaz lombardowania walo- 
rów rosyjskich. Decydującem w tej mierze miało 
być to, iż przyczyna tego zakazu po przywróceniu 
dobrych stosunków ekonomicznych z Rosyą od- 


czym. Holownik zatonął, przyczem z 10 osób za- 
łogi straciło życie 8 osób. 

Petersburg 27 października. Z Rostowa nad 
Donem donoszą : Na kolei władykaukaskiej wyko- 
leił się we środę pociąg kuryerski, przyczem za 
bity został maszynista; pomocnik jego odniósł cię- 
żkie rany, a 34 pasażerów jest rannych. Szczegó 
łów brak. 


po- 
roz- 


po- 


Dymisya Caprivi'ego. 

Berlin 26 października. Utrzymuje się po- 
głoska, iż kanlerz Caprivi dziś po południu wrę- 
czył swoją dymisyę i że cesarz dymisyę przyjął. 

Berlin 27 października. Köln. Ztg donosi, że 
także prezes ministrów hr. Eulenburg podał się 
do dymisyi, którą cesarz przyjął. Dotychczas nie 
ma potwierdzenia tej wiadomości. 

Berlin 27 października. Z powodu pilnych 
spraw państwowych odstąpił cesarz Wilhelm od 
zamierzonej w dniu dzisiejszym podróży do Blan- 
kenburga. 

erlin 27 października. Głosy prasy wyra- 
żają powszechne zdumienie z powodu wywiąza- 
nia się przesilenia i uznają wysokie osobiste przy- 
mioty Caprivi'ego. Co do osoby następcy hrabiego 
Capriviego krążą w dziennikach najrozmaitsze 
domysły. 

Paryż 27 października. Daienniki wyrażają 
zgodny pogląd, że przesilenie ministeryalne w Niem- 


ych 


bez 


ko- 


na 


Petersburg 27 października. Minister sp 


wewnętrznych Durnowo zaraz po swojem przyby- 
ciu z zagranicy wydał do gubernatorów wszyst- 
kich prowincyj surowe polecenie, aby z całą gor- 
liwością czuwali nad utrzymaniem porządku w pań- 
stwie i aby zaraz w zarodzie z całym naciskiem 


zwalczali ewentualne usiłowania politycznej 


pagandy, jakieby podjęte być mogły przez pewne 
żywioły ludności. Powiadają, że to zarządzenie 
ministra spowodowane zostało głównie spostrzeże- 


niem, iż w niektórych miastach Rosyi zauważ 


pewien konstytucyjny ruch, który dotąd wystę- 


puje w łagodnej formie. Pisma ulotne i druki, 


ruszające podobne idee, zostały podobno skonfi- 
skowane przez władze w Petersburgu, Odessie i 


Kijowie. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 27 października. Na dzisiejszem 


siedzeniu Izby poselskiej przedłożona została u- 
stawa w sprawie postanowień co do zakładania 


i ruchu kolei lokalnych. Ustawa postanawia 


puszczanie ulg odnośnie do taryfy maksymalnej 


za przewóz osobowy, czynienie wyjątków od 


tychczasowych ustaw o taryfie i ustroju transpor- 
towym, oraz uwolnienie od należytości i stemplów 
za kontrakty, podania, dokumenty i ugody w celu 


ubezpieczenia budowy kolei, oraz w sprawie 


stąpienia gruntów, zamawiania materyałów budo- 


wlanych i komunikacyjnych, gromadzenia kapi 
i od wszelkich innych ugód. 


Ustawa postanawia dalej w razie udzielenia kon- 
cesyi na koleje lokalne: uwolnienie od stempli i 
należytości dla wszystkich przez przedsiębiorstwo 


budowy kolei zawieranych kontraktów, podań, 


kumeutów w celu uzyskania kapitału, upewnienia 
procentów, oprocentowania kapitału, utrzymania 
budowy i zorganizowania kolei, aż do końca 
pierwszego roku ruchu, tudzież w celu wykupna 
gruntu aż do końca trzeciego roku ruchu; uwol-|jętą. 
nienie od stempli i należytości za akcye i obliga- 
cye pryorytetowe; uwolnienie od podatku zarobko- 
wego i dochodowego, od należytości za stemple 
przy kuponach, oraz od ewentualnych nowych 
podatków państwowych na przeciąg lat trzydziestu, 
jednak z tem ograniczeniem, iź uwolnienia te tracą 
moe obowiązującą, w razie, jeżeli dochody kolei 
lokalnej po odtrącenia ustawowych podatków wraz 
z dodatkami wystarczają na opłacanie procentów 
i systematyczne spłacanie całego zatwierdzonego 


kapitału zakładowego i to pożyczki najwyżej w 


kości 5%,. : ; 
Dałsze artykuły projektu ustawy regulują 


dla kolei lokalnych w celu łatwiejszego uzyska- 


nia fonduszów na budowę takowych, ulgi 


fundowanych obligacyj kolejowych , emitowanych 
przez banki krajowe i inne instytucye kredytowe, 
do tego upoważnione, dalej administracyjne ustęp- 
stwa, jak ulgi ze strony administracyi kolei pań- 
stwowych i pomoc państwa, dalej prawo państwa 
do wykupna i poboru opłat, wreszcie postanowie- 


nia o używaniu gościńców państwowych pod 


leje lokalne i o zawieszeniu ruchu na wypadek 


wojny i mobilizacyi. 


Druga część projektu zawiera postanowienia 
dotyczące małych (trzeciorzędnych) kołei, uwol: 
nienia ich od publicznych świadczeń i podatków, 

_ wprowadzenie opłaty procentowej przy stemplu od 


_ biletów jazdy, wreszcie ewentualne zrzeczenie 


przez państwo prawa wykupu kolei trzeciorzęd 


nych. Ustawa ma wejść w życie z dniem 1 


_ €znia 1895 roku. 


0... 7. », o ,_ koron.| 96 
Av, galicyjskiego banku krajowogc |100 -z100 


= Wiedeń 27 października. Wiener Ztg ogła- 
Sza: Rewident rachunkowy przy krajowej dyrek- 
€yi skarbu we Lwowie Konstanty Janowski, 


Kurs walut 
r ouwpierów wartościowych. 


Mraków 27 października. 


Ru sporz 86 60 
ble rosyjskie papierowe za 100 . .|L 

Marki niezieckie sa 100. . . . .| 60 70 
hu frankówka . « « . « « . Są 88 


Papiery wartościowe. 
Listy zastawne 
18.100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
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Telegramy własne „Czasu“. 


W szelkież;papiery wartościowe, E ś club 3 
B a ane L Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego pe Zlocie £ provi 


stematycznie paraliżować wpływ jego na kierunek wysta RW A 
wychowania carewicza, w czem doznawał silaego | poleca się juź teraz pna 
poparcia ze strony carowej. W pewnych kołach] lokacyj dia kuponów listopado- 
politycznych panuje przeświadczenie, że „carewicz | ya. PER: 
nie odstąpi w niczem od polityki swojego ojca, Walorów lokacyi p EEE r 
a przynajmniej, że powstrzyma się od politycz-|| aiorów lokacyjnyc pod parizo przystępny: 
nych eksperymentów tak długo, dopóki nie uzy-|| erinra aerei Ki wamkia a 
ska samodzielnej dojrzałości sądu.“ Times donosi danych wyjaśnień o lokacyac 
z Petersburga, iż śmierć cara spowoduje istotne kapitałów na listowne zapytania 
zmiany w wewnętrznej polityce. Co się zaś tyczy| bezpłatnie. (2582 1-2) 
polityki sagrada to okólnik urzędu spraw | Wechselstuben- 
zagranicznych oświadczy, iż w polityce tej nief | ien- « 
jed Saini SAONA RANE Pol L NAS | Actien-Gesellschaft „Mercur 

Korespondentom zagranicznych dzienników, ba- | w Wiedniu 1. Wollzeile 10. 
wiącym w Jałcie, pozwolono onegdaj na zwiędze-| 
nie Liwadyi. Jałta jest przepełniona zagraniczny 
mi dostojnikami. Pogoda jest wspaniala; górskie | "===" 
powi strze i wiatr morski łagodzą upały. Bujna 0 litość i materyalną pomoc! 
wegetacya jest w pełnym rozkwicie. Księżniczka | uprasza szlachetnych dobroczyńców wdowa z 8 
Alicya zamieszkuje apartamenta w osobnym bu |drobnych dzieci i matka staruszka po zmarłym 
dynku w pobliżu wielkiego pałacu. Księżniczka Į nagle š. p. Stanisławie Wojnarskim, dyetaryuszu 
odbywa codziennie górskie wycieczki w towarzy- Magistratu, który pozostawił swoją rodzinę w naj- 
stwie następcy tronu i inuych wielkich książąt. | większej nędzy. 
Na nabożeństwach, odprawianych przez protopopa] Łaskawe datki dla tej nieszczęśliwej rodziny 
Iwana z Kronsztadu, gromadzą się tłumy publi- przyjmuje p. S. Dembiński w Bazarze krajowym 
GZNOŚCI. „ŻA 1 w Krakowie przy ulicy św. Anny. 

Londyn 26 października. Tutejsza ambasada 


rosyjska upoważniła biuro Reutera do zakomuni-| _ a AMORE: ` ý 
kowania, iż dziś rano nadszedł z Liwadyi tele- Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 


gram z doniesieniem, że car ma się znacznie le-| * katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie Po: 
piej i że spożył dziś śniadanie z apetytem. „Gwia-| "szednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 11'/ę. 
zda północna“ otrzymała rozkaz, aby się udała dof Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Liwadyi celem przewiezienia cara i carskiej ro-| Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
dziny do Korfu. N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 

Pete.sburg 26 października. Biuletyn, wy-| nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 
dany dziś o godz. 11 przed południem, opiewa:| Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
W nocy spał car dość dotrze, apetyt ma dobry, | 3ztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
nie pojawiła się ani śpiączśa, ani spazmatyczne|od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
objawy. Puchlina nieco się wzmogła. dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct. 

Petersburg 27 października, Wczorajszy! Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
wieczorny biuletyn brzmi: Car jadł w ciągu dnia] codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
z apetytem, lecz uczuwał pewne osłabienie. Zre-| poniedziałków, za opłatą wejścia 20 et. w dzień zwy- 
sztą stan niezmieniony. za kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Petersburg 27 paździeruika. Prof. Grube Gabinet Geologi Uniw. Jagiell. w Collegi 
nie podejmuje się wykonania operacyi u cara,| abinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 

f ź SAY AA : [physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
gdyż nie chce przyjąć na siebie odpowiedzialności. w oda niaide dd zódz* S w ndajci 

Paryż 27 października. Według doniesienia ZP NE a 
Temps z Petersburga, odebrać miał car Aleksan-| Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
der od następcy tronu przyrzeczenie, iż skoro physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
wstąpi na tron, kierować się będzie w wielkich | W każdą sobotę i niedzielę od g. 11—1 w południe. 
kwestyach politycznych radą w. ks. Michała, pre-| Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
zydenta rady stanu Bungego i prokuratora św.|(ących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południu, 
synodu Pobiedonoscewa. o ile w te dnie nie przypadają święta. 

Petersburg 27 października. Ślub carewicza| Muzeum Techn. - Przem. w gmachu Franciszkań- 
z księżniczką Alicyą naznaczony został na 29 bm. |skim otwarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 ct. 
pro dyspozycyi jest jednak w każdym ra-|do osoby. W niedziele od godz. 10—-2 bezpłatny. 
zie możliwą. . 

Petersburg 27 października. Na depeszę, 
donoszącą z Só it zebrani tam Roty KURSA TELEGRAFICZNE. 
urządzili nabożeństwo na intencyę wyzdrowienia] Wiedeń 27 października, 2 g. 30 min. po południu. 
cara, odpowiedziała carowa przez miuistra wojny: 


padła i że również niema politycznego powodu 
do traktowania przez bank rzeszy walorów rosyj- 
skich inaczej, jak walorów innych państw euro- 
pejskich, że wreszcie obawa o przepełnienie ryn- 
ków niemieckich walorami rosyjskiemi musi być 
uważaną za wykluczoną wobec wysokiego obecnie 
kursu papierów rosyjskich. 

Frankfurt n. M. 27 października. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu wiecu socyalno demokratycz- 
nej partyi zakończono obrady nad kwestyą agrar- 
ną. Przedłożony przez posłów do parlamentu 
Schönlanka i Vollmara wniosek został przyjęty. 
Wniosek ten orzeka, iż kwestya agrarna jest ko- 
nieczną częścią składową programu socyalnego i 
mogłaby być rozwiązaną tylko wtedy, gdy grunt 
i rola z narzędziami pracy oddane zostaną pro- 
ducentom, którzy dziś, jako najemnicy ziemię u- 
prawiają. Partya winna przeto postawić sobie o- 
sobny agrarno-polityczny program, któryby uzupeł- 
nił i wyjaśnił żądania erfurckiego programu, szcze- 
gólnie użyteczne dla włościan przy dzisiejszym 
ustroju społecznym. Wskutek tego potrzebne jest 
ustanowienie komisyi agrarnej, któraby przedsta- 
wiła na najbliższym wiecu swe wnioski. Do ko- 
misyi agrarnej wybrano 15 członków. 

Paryż 27 października. Według najnowszych 
pogłosek, miał Le Myre de Vilers otrzymać” pole- 
cenie domagania się od rządu Howasów dokładnego 
i eałkowitego wykonania traktatu z r. 1885 oraz 
żądania rękojmi, które byłyby zdolne zapewnić 
wykonanie zaciągniętych przez Howasów zobo- 
wiązań. 

Paryż 27 października. Dzienniki tutejsze do- 
noszą z Cayenny: Anarchiści skazani na ciężkie 
roboty zbuntowali się i zabili jednego ze straż- 
ników. Okazała się potrzeba interwencyi wojska. 
Wojsko zabiło pewną liczbę anarchistów. 

Belgrad 27 października. Król Aleksander 
powrócił wczoraj z Wiednia, witany radośnie. 
Wieczorem miała się odbyć rada ministrów pod 
przewodnietwem króla. Metropolita Michał otrzy- 
mał z powodu 40-letniego jubileuszu swego biskup- 
stwa liczne powinszowania. 

Belgrad 27 października. Nikołajewicz podał 
się do dymisyi. Dymisya nie została jeszcze przy- 
jęt 


czech, mimo przypadkowego zbiegu z chorobą 
cara, nie pociągnie za sobą żadnej zmiany w po- 
lityce zewnętrznej, której rzeczywistym i nieogra- 
niczonym kierownikiem jest zawsze i będzie na- 
dal cesarz Wilhelm. 

Berlin 27 października. (pryw.) Wiadomość 
o nagłem przesileniu wywołała tu wszędzie ogromne 
wrażenie. Nie ulega wątpliwości, że dopiero 
wczoraj pomiędzy godziną dwunastą a pierwszą 
nastąpiło właściwe przesilenie. Jeszcze o godzinie 
12 w południe był hr. Caprivi obecny na nabo- 
żeństwie za zdrowie cara; o dymisyi kanclerza 
nikt jeszcze wtedy nie myśłał. O godzinie 1 w po- 
łudpie rozpoczął kanclerz wizyty pożegnalne. Co 
w tej godzinie zajść mogło, niewiadomo nawet 
w sferach zazwyczaj dobrze  poinformowanych. 
Utrzymują, że Caprivi miał już we wtorek podać 
się do dymisyi. Powodów dymisyi kanclerza szu- 
kają powszechnie w różnicach zdań co do spo- 
sobów akeyi przeciwko anarchistom. Nie brak 
takźe głosów, które utrzymują, że przesilenie wy- 
wołane zostało sprawami wojskowemi. Niektórzy 
nawet dopatrują się w tem, co zaszło w Berlinie, 
pewnego związku ze śmiertelną chorobą cara 
Aleksandra ILI. Jako kandydatów do objęcia 
urzędu kanclerza po hr. Caprivim wymieniają 
w pierwszym rzędzie nazwiska hr, Waldersee, 
Miquela i jen. Bronsarta. Niespodzianki jednak 
nie są wykluczone. 

Berlin 27 października. Namiestnik Alzacyi i 
Lotaryngii książę Hohenlohe przybył na stacyę 
Wildpark dzisiaj i został nadzwyczaj łaskawie 
przyjęty i powitany przez cesarza. Z Hohenlohem 
przybył podsekretarz stanu Koeller, którego ce- 
sarz również bardzo łaskawie powitał. 

Cesarz pojechał w otwartym powozie z księciem 
Hobenlohe do nowego pałacu; tamże udał się 
Koeller z adjutantem hr. Moltke. Także obęcność 
Koellera ma pozostawać w związku z przesileniem. 
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Y Choroba cara. 


Ostatnie biuletyny z Liwadyi zaznaczają polep- 
szenie w stanie zdrowia cara. Prywatne wiado- 
mości, chwiejne i zmienne, stwierdzają naprze- 
mian lekkie pogorszenie, lub lekkie polepszenie. 
Doniosłość ich obniża pewny i siłą rzeczy coraz 
bardziej zbliżający się fatalny koniec, którego 
godziny, dnia, a nawet tygodnia nię może jednak 
oznaczyć żadna, choćby najściślejsza dyagnoza, 
ani żadna, choćby najbardziej przenikliwa pro- 
gnoza. — Pogłosce, jakoby car cierpiał nie 
na stwierdzony stanowczo przez lekarzy uwiąd 
nerek, lecz na inną chorobę, a mianowicie że nie 
jest wykluczony rak na jednej nerce, sprzeciwiają 
się wszystkie wiarogodne informacye. Ze wspomnia 
ną pogłoską łączą się wersye o wezwaniu do Li- 
wadyi prof. Grubego z Charkowa, ucznia Pirogowa 
i pierwszego operatora chorób nerkowych w Ro- 
syi, dalej o powołaniu Bergmanna z Berlina i jego 


Londyn 27 października. Dzienniki wieczorne 
podają następującą depeszę z Wi Cza pod datą 
25 b. m.: Jenerał Nodzu rozpoczął we środę trans- 
port wojsk przez rzekę Yalu; o zachodzie słońca 
była już cała siła zbrojna na przeciwnym brzegu. 
Tymczasem zrana odbył pułkownik Sato ze swoją 
kolumną rekonesans i niespodzianie wpadł na nie 
przyjaciela w obwarowanej pozycyi koło miejsco- 
wości Fu-Czeng na prawym brzegu rzeki. Pomimo 
że kolumna pułkownika Sato nie miała ze sobą 
artyleryi, natarła jednak na Chińczyków. Walka 
trwała od godz. 10 rano do popołudnia. Chińczycy 
przez czas niejaki utrzymywali skuteczny ogień, 
w końcu: jednak zostali odparci i cofnęli się 
w nieładzie do Kulienchas. (?) Japończycy zburzyli 


wy- 


ulgi 


dla|fort i przyłączyli się następnie do swego główne-|rzekomej odmowie, oraz o zamiarze wezwania Proszę wyrazić moje i cesarskie podziękowanie] . s, ot 25 
go korpusu. 200 Chińczyków zabitych zostało na|w razie potrzeby jednego ze znakomitych francu- niższym stopniom wojsk rezerwy a iok modły, | $ EJ 3 we opod. . a r R ap zę tio = ma 
miejscu; liczba ranoych niewiadoma. Wzięty |skich chirurgów. Prof. Bergmann oświadczył ja-|które nas do głębi wzruszyły.* 3 4 złota . . . |123 66 |Bankverein . .. . (146 75 


w niewolę oficer chiński miał zeznać, że pozycya|dnemu ze współpracowników lekarskiego Local-| Berlin 27 października. Cesarz Wilhelm był] 2 4%, koronowa | 98 15 | Akcye Linderbank. 


Chińczyków była obsadzona 18 batalionami; ta|anzeigera: „W wiadomości o mojem powołania i wczoraj obecny w kaplicy rosyjskiej ambasady na | koye ban. uustr.-w.| 1028 i OAE, R yS 
siła zbrojna, co do liczby o wiele przewyższająca | odmowie niema ani słowa prawdy. Car wyrażał |nabożeństwie za zdrowie ky TDRSS cesarza Proj porą E p Z "AE ocz 288 — 


siłę Japończyków, cofnęła się, walcząc. Japończycy |się o mnie niedawno jeszcze bardzo pochlebnie;|stniczyli w nabożeństwie bawiący tu książęta, | Napoleony .. ... É 9% „ poładn. .|105 25 
5 89 bethal 


ko- | mieli stracić 5 oficerów i 90 żołnierzy. także ze względu na stosunki przyjaźni z rosyj-|kanelerz Caprivi, prezydent ministrów Eulenburg, | Dukaty ....... Elbethal ...... 278 5) 
Marszałek Yamagata poczynił wszystkie przy-|skim ambasadorem, mógłbym spodziewać się we- | ministrowie, jeneralicya, komendanci pułków, ofi mri PR t ke a aa BS, png 
gotowania do wydania bitwy Chińczykom w naj-|zwania, gdyby jakikolwiek chirurg był wogóle|cerowie sztabowi pułku cesarza Aleksandra i re |44/ EE 122 10 |Alpin....... = o 
bliższym czasie; pozycya chińska zostanie prawdo- | potrzebny, Przedewszystkiem jednak niema żadnej | prezentanci obcych mocarstw. Losy prem węg.. . |162 --- |Akcye tytoniówe |228 59 
podobnie w sobotę wczesnym rankiem ze wszyst |chirurgieznej choroby. — Leyden rozpoznał już | amen | Losy tureckie . | 65 90 |Ruble..... .. 1357 — 


kich stron równocześnie zaatakowaną. Według 
ostatnich wiadomości, cofają się przednie straże 
chińskie do Kulienchas. (?) Pozycya ta jest 
wprawdzie uzbrojoną w 11 bateryj, wątpliwem je- 
dnak jest, czy wszystkie są zupełnie zaopatrzone 
w działa. Pogoda sprzyja. 

Petersburg 27 października. Telegram z Ka- 
zania donosi: Wczoraj zetknął się na Wołdze pa- 
rowiec pasażerski „Caryca* z parowcem holowni- 


w Spale chorobę Brighta, a zarazem wyraził na- 
dzieję utrzymania cara przez dłuższy czas przy 
życiu. Leyden w cierpieniach nerkowych jest wy- 
bitnym specyalistą. Za pomocą swojej skombino- 
wanej kuracyi mleczno - winogronowej osiągnął 
najpiękniejsze wyniki. W każdym razie car nie 
cierpi na chorobę chirurgiczną, a zatem moja obe- 
eność byłaby bezeelową.* W kołach lekarskich pa- 
nuje mniemanie, że zamierzona thorakocenteza nie 
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w Krakowie, Rynek, L. 30. 
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CZAS z Niedzieli 28 Października 1894. 


ARADO ZOZ ZZO ZZO ZOO RZE RA RONA GÓRE WOS O O ORO EROS 


ze WOQWWOSĆ.2/ŚLIWKI | POWIDŁA 


Dla właścicieli bydła 


niezbędnym jest przyrząd kauczukowy;, 
używany przy karmie bydła, celem przetykania, 
w razie zadławienia bydlęcia, który polecają 


Reim i Friedrich 
w Krakowie, ul. Floryańska L. 45. 
JP. (2408-10 12) 
z wyższym 


Le sniczy egzaminem 


państwowym, do rozumnego eksploatowa- 
nia lasów uzdolniony, poszukuje pos dy 
w Galicyi lub w Królestwie polskiem, — 
Zgłoszenia przyjmuje Kazimierz Popiel 
w Kościelcu, poczta Chrzanów. (2523-2-3) 


NA DNIE ZADUSZNE. 


W ogrodzie naprzeciw cmentarza krakowskiego, 
wielka dogodność dla Szanownej Publiczności. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na dekoracje 
grobów świeżymi kwiatami itp., jak również jest 
wielki zapas wieńców, świeżych i suchych po 
cenie bardzo przystępnej, od 40 ct. wyżej, rośliny 
kwitnące od %0 cnt. Drzewka owocowe it. p 
(2483-4-6) E. UKLAŃSKI, 
Zarząd ogrodów w Olszy, p. Kraków. 


Najlepsze 


9099695 


jętelełgtej dalsiz| 
COZODJOC i najtańsze 


harmonijki 


tylko we fabryce harmonijek p. f. 


©. Lederhofer w PRADZE, 


Brenntegasse Nr. 23. 
Cenniki darmo. 


Winogrona Kuracyjne 


merańskie, vóslauskie 
i badeńskie 
oraz wszelkie owoce południowe 
poleca 


HANDEL WIN I ŁAKOCI 
Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się 
odwrotnie. (2482-3-3) 


(229 4-6 ) 
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Kamienica dwupiętrowa 


w Krakowie, 


w śródmieściu, odrestaurowa- 
na, jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w aptece „pod Ko- 
roną* w Krakowie. JP.(2318 5 6) 


Najlep. czernidło 
w świecie ! 


Fernolendta 


czernidło 
na obuwie 
w Wiedniu. 


Fabryka założona 
w 1835 roku. 


$ A EN A 
g i 


RAJ 


To czernidło bez witryoleju nadaje ciemno- 
czarny połysk 


I KONSERWUJE SKÓRĘ. 


— Wszędzie do nabycia. ——— 
Z powodu naśladowań należy dokładnie 
uważać na moją firmę (2338 26 ) 


EF" St. Fernolendt! FEE 


Próbne pocztowe paczki z 4ma kilo czernidła 
różnego gatunku opłatnie za 1 złr. 80 ct. 


ZUPEŁNE 
urządzenia 
tartaków, 


piły walcowe, 


piły prostopadłe, 
piły cyrkularne, 
piły pendułowe itp. 


budują 


Karl RÖnsch & G0. 


Maschinenfabrik 
und 

Eisengiesserei 

= Allenstein. 


Ajenci poszukiwani. (825-15-26) 


nadeszły do handlu pod firmą 


H. KRETSCHNER 


w Krakowie, główny Rynek pod Nr. 10. 


Również poleca ten handel 


BRYNDZĘ LIPTOWSKĄ 


i wszelkie towary korzenne i norymberskie 
(2471-6-12) 


ADWOKAT 


Dr. Antoni Dobija 


przeniósł kancelaryę do 
domu 00. Franciszkanów 
pod 1. 4, naprzeciw pałacu 

Biskupiego. (2486-3 3) 


i 
Już rozpoczęłam udzielać 


Lekcye Tańców 


po wszelkich pensyonatach, domach pry- 


watnych i w własnem mieszkaniu. Zapisy 


przyjmuje od godz. 1lej przed południem. 


K. z Szygowskich Witkay 
w Krakowie, ul. Floryańska 55, I. piętro. 
(2398-8-20) 


Pod Strzelcem 
przy placu Szczepańskim I. 9 
w Krakowie, 
sprzedaje codziennie na 

części JP.(2518-2-5) 


zawsze świeżą 
DZICZYZNĘ 
rozmaitego gatanku 


JÓZEF LAMENSDORF. 


MŁYN 


amerykański, o sile wcduej, 
z dwoma waleami do żyta i pszenicy, 
z kamieniem polskim i holendrem do 
obrabiania kaszy; 3 klm. od miasta 
Myślenie odległy, nad rzeką Rabą 
w Górnej wsi położony; wraz z po- 
mieszkaniem, budynkami gospodarcze- 
mi i kawałkiem pola jest zaraz do 
wydzierżawienia lub do sprze- 
dania. -- Pośrednictwo wykluczone. 

Zgłoszenia przyjmuje i załatwia: 
Dyrekcya dóbr w Dolnej 
wsi, p. Myslenice. (248155) 


T 


H iedeńska 


kasza owsiana, 


I 
Wiedeńska 
mąka owsiana, 
TETERE TEA AAA 
CET 
cesarski jęczmień perłowy, 
łuskany , zielony i biały 
groch cukrowy, soczewica, 
zea, sago, tapioka, grysik 
ryżowy, kasza tatarczana 
julienne, mąka ziemnia- 
czana, ryżowa, grochowa, 
hreczana, tatarczana. 
| Wszystko w paczkach po 
500 gramów. 


Naszą kasza owsiana, bardzo iə 
likatny i smaczny wyrób, wZmv c lająca 
zdrowie i posilna, czyni ciało silne w mięś 
nie i odporne i zastępuje zupełnie poży- 
wienie mięsne. 
Nasza mąka owsiana, jest wedle 
ogólnie wypróbowanego lekarskiego 0- 
rzeczenia, najlepszym i najtańszym środ- 
kiem pożywnym dla dzieci i chorych. 
Pocztowe paczki sortowane wysyłamy 
po 2 złr. 50 ct. opłatnie wszędzie w te 
strony, gdzie jeszcze nieistnieją składy, 


Rollgerste- u. Schiilerbsen- 


Brüder Hirschfeld & Co. 


Wien, II. (2839-2-24) 
STEERS Na ai T TRN E EAE R 


Prawdziwe węgierskie 


naturalne wina 


wysyłają po najtańszych cenach 
w beczułkach i flaszkach 


Mensik i Bastecky, 


Wein-Export Geschaft, Pozsony 
Szt. Gyórgy, Ungarn. 
(2124 4-10) 


prawdziwe tu- 
reckie, świeże, 


a) Z dniem'* 
pierwszego Sierpnia roku 189I-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 50/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścia reszty, która mi (` X... pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę. 
za muzycznego od fabry- kl aż do miejsca przezna- 
kenara E w =p pio syłam fortepiany i pla- 
a- bryki wprost pod wska- 
arare mi adresem i sprze- daję je na A samych 
warunkach, na których sprzedaję narzędzia mu- 
pa PI yada się na moim składzie; ka- 
y więc taki fortepian, któr 
n. p. 
kosztuje na miejscu we ód niiata 
opakowanlem i dostawa (n. p. do Tarnowa) ko- 
ero za paa sprzedaję za złr. 380 
saaa o wT nowa bezpłatnie. d) Za 
Piec owe, RE najtańsze narzędzia 
yozne mojego skła- du (a więc za fortepiany 
od złr. 300 i pianina od złr. 200) daję porękę 
20-letnią. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 


KRZYSZTOFORY. 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 


KRAKOW 
fabryoe za moim pośredni- œ „etwem) przyjmuję napowrót 


w tej samej cenie, w jakiej Je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego zas 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i planina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

_  sownia. 


"Ki 


SKŁAD 
FORTEPIANOW: 
B.GABRYELSKIEJ 


(334-46-52) 


| W tych dniach k RTE zapowiadana: 
| z . á 
Cześć I. dziela $t. Kozmiana p. t. 


„RZECZ 0 ROKU 1863.“ 


| Wydanie nadzwyczaj staranne — wytłoczone umyślnie na ten cel sprowadzonemi czcionkami, 
w 8ce, str. 250. — Cena za egzempl. trwale a ozdobnie oprawny złr. $ (pod opaską złr. 8°25. 
Na papierze holenderskim (tylko 25 egzemplarzy), broszurowane, złr. 6. 


Nakład księgarni Spółki Wydawniczej Polsk. w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. (1918 25-50) 


KTOCHCE PIĆ DOBRĄ HEGBNIĘ ECH ŁĄDA: 


Ab» 


Ta marka ochronna znajduje się na każdej paczce Mierbaty, pochodzącej z mojego magszynu. 
Od 30 lat zaprowadzona. 

Herbatą zawsze większe uzyskała rozpowszechnienie. 
Jest zawsze świeża i tania. 

Herbata Gospodarska złr. 160. 
Herbaty Czarne dobre złr. 2, 240, 2:80, 3:20, 3:40, 4 złr. i wyżej za pół kilo. 
Okruchy Hierbat zlr. 1'40, 160 i złr. 2 pół kilo. 
Prawie wszystkie znaczniejsze handle w Galicyi, prowadzą te Hierbaty po cenach oryginalnych, 


Magazyn Herbat i Win Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


Handel A. HAWEŁKI 


W KRAKOWIE, 


POLECA: JP. (2497-2-3) 
Piwo bawarskie „Spatenbriiu'. 
Kawior astrachański. 
SGledzie pocztowe. 


(2292-6-24) 


JEŻ 


Mödling vod Wiedniem. 
Š$ Mieszkanie dia rekonwalescentów i 
chirurgiczno - ortopedyczna lecznica 
dla słabowitych, porażonych i cier- 
piących na przewlekłe choroby kości 
i stawów dzieci z pzy ęciem osób 
A towarzyszący . 
Wyjątkowo znajdą przyjęcie także 
«dorośli pacyenci. 
I ecznica otwarta w lecie tzimie 
FA Wspeniałe ochrenze położenie. 
Wygodne u'zadzenie. 
h Obszerry park. — Wielkie lokale 
dzienne i tarasy. Kzpiele. Mecha- 
qiczno-crtopedyczi e i chirurgiczne 
pomocnicze siły wedle teraźniej- 
szych zasad. — Prospekta wysyła 
kierownik lekarski Dr. Maksym. 
Scheimpflug. (1753-8-25) 


BOLESŁAW ARMATOWICZ, 


JUBILER 
w Krakowie, Rynek gt. AG. 


poleca Szanownej Publiczności swój mowo otwarty 


skład wyrobów złotych i srebrnych 


wykonanych podług najnowszych wzorów ozdobnie i gustownie. Praktyka, 

jakiej nabyłem, pracując w tym zawodzie przeszło od lat 20, pozwala mi 

spodziewać się, że zdołam zupełnie zadowolnić nawet najwybredniejsze 
wymagania. 

Mam na składzie w wielkim wyborze: pierścionki zaręezy- 
nowe, obrączki i szpilki ślubne, wyprawy srebne itd., 
wykónane podiug wszelkich wzorów. 

Zamówienia i naprawy uskuteczniam szybko, na czas oznaczony i po 
cenach nader przystępnych. j 

Kupuję i przyjmuję w zamian przedmioty 
kosztowności. 


A, 


złote i srebrne, oraz i inne 
(1922 14 25) 
Bolesław Armatowicz. 


4 j 
pokoje 

na I. piętrze od frontu, z balkonem, 

przedpokojem i kuchnią, do wy* 

najęcia zaraz. Mały Rynek, 

ul. Mikołajska Nr. 4.  (2305-13-) 


BOL ZĘBÓW 


każdy i najsilniejszy usuwa natychmiast i na 

zawsze słynny LETON‘, gdy żaden inny 

środek niepomoże. Flakon 40 i 60 et. u p. E. 

Hellera (daw. E. Stockmara) apt. w Krakowie. 
(2-13-15) 


Wałeczki, Kit, Gips 
do zaopatrywania okien 
poleca JP.(2390-11-12) 

taniej jak wszędzie 
Reim i Friedrich 
w Krakowie, ul. Floryańska 45. 


W biurze umieszczeń L. Skowrońskiej 
w Krakowie, ulica Krupnicza Nr. 3, 
zgłosić się można o mauczycielkę z wyższem 
wykształceniem, dającą lekcye na godziny, po- 
siadającą języki, przedmioty szkolne, rysunek, 

modelowanie. (2521-8-3) 


ZIOŁKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płucoym, 
mianowicie: uporczywym katarom, kasz- 
lowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu it. p. z 

Pakiet 20 ct., za stempel i opakowanie na 
prowincyę o 10 ct. więcej. (2196-8-) 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową* 
ARNOLDA REIFERA w irakowie, 
dawniej L. Etosnera. 


Schronisko przy Morskiem Oku 
w Tatrach 


jest do wydzierżawienia na trzy lata (1895—97). 
Bliższych wyjaśnień udziela Biaro Towa- 
vzystwa Tatrzańskiego w Krakowie 
przy ulicy Starowiślnej pod Nr. 14, do którego 
oferty opieczętowane należy wnieść najpóźniej 
do końca listopada 1894 r. (2509-2-2) 


Mieszkanie do wynajęcia. 


W domu pod Nr. 2 przy ul. Łobzowskiej 
naprzeciw klasztoru Karmelitanek, położonym 
w ogrodzie gustownie urządzonym — są do 
wynajęcia: 
na parterze trzy obszerne i jeden 
mniejszy pokój, z werandą, kuchnią, 
strychem i piwnicą. (2517-3-3) 
Bliższa wiadomość u stróża na miejscu. 


ae ICASY E 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (2408-109-) 


EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4, 


wWIWELH AA TW ZA HMA.CQBDEZ AA HUJ. 
WYŁĄCZNY 


SKŁAD PŁÓCIEN KORCZYŃSKICH 


BIELIZNY STOŁOWEJ, RĘCZNIKÓW, CHUSTEK DO NOSA, ŚCIEREK i t. p. 
FILIE 


TOWARZYSTWA KRAJOWEGO 
dla Handlu i Przemysłu we Lwowie 
został przeniesionym z dniem 15go października b. r. (z ulicy 
Sławkowskiej Nr. 1) 


do domu Nr. 26 przy ulicy Floryańskiej 
(róg ulicy św. Marka) 
o czem ma zaszczyt zawiadomić Szanow. Publiczność, polecając się dals: 7m 
łaskawym względom. (JP. (2493-2-3) 
yrekeya. 


m m 
Własna Fabryka Płócien w Korczynie nagrodzona ZŁOTYM MEDALEM 
na Powszechnej Kraj. Wystawie we Lwowie, za tkaniny lniane. 


Apteka „pod Słońcem* 
G. OTOWSKIEGO, 


dawniej Flor. Sawiczewskiego Dra med., 
w Krakowie, Rynek główny, przy linii A—B, 


wyrabia: 


czyli Kumys kaukazki, Cukierki Spo dla dzieci, Esen- 
i mentolowe i Urticin 


gniotki, „Sport Fluid“ przeciw, w 
stanowczo wypadaniu włosów ; Śro 


Skład specyfików zagranicznych, Kosmetyków, Win leczniczych, Koniaku kuracyjnego, Tranu rybiego 
Maagera, Wód mineralnych, Specyalności gumowych, Przyrządów oraz Opatrunków chirurgicznych 
z pierwszorzędnych fabryk, po cenac 


Oddawna wypróbowany ból kojący środek domowy, 


| Znak Wzmacniające wcieranie przed i po natężeniu. Znak 
. ! AR 4 
Kwizdy płyn gośćcowy. 
Główny skład ma 
apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
i Należy uważać na znak ochronny i żądać wyraż ie: paarenay 
Jena p Jena 
vy, flaszki 1. i Y OO 10) 1, flaszki 
„ski | Kwizdy płynu gośćcowego. T 
wal. a. E R T E TNT wal. a. 


(836-15-20) 
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CZAS z Niedzieli 28 Października 1894. 5 


Oddział dla materyj modnych. 


2 Z DYWIET(2 — 


Pora jesienna i zimowa 
1894—95. 


Szewiot haute nouveauté, czysta wełna 120 centim. szerokości, metr złr. 1:55 Colorć anglais czysta wełna . . . . . . 120 centim. szerokości, metr złr. 2°75 
Szewiot haute nouveauté t R PPE MIOWO GW 120%.15 3 a. y 1-76 Petit carreaux anglais * > ETO E E LE » n n» WHO 
Szewiot haute nouveauté ni $ PEE I E D y pi g „ 1:95 Drap des dames exclusive , p a PEE SALEEN EOB A s a „ 120 
Szewiot carreaux 5 s 120r z 5 y 1956 Flanela angielska t 3 16  , n n n» L70 
Angielski szewiot mêlé 2 £ 3 120 Fs 8 o n %— Foulć Nouveautć = n 120 » n » n 1356 
Szewiot crêpe 5 3 À 120 x 3 a rog Foulć 3 3 90 A ` naie S 
powa damskie n n 110 ; n ». „38 Kasan gładki z = ZAC E ż n p —8S0© 4 
rap brodć M ź RZE «95 % p: 5 „p L15 Iski i 100 1-15 
Drap uni ý z 95 % š 5 „ 110 Angiels szewiot modny . . . . . . . s ece o 5 » h ń 
Carrć en noppe M Š 110 R e z p 170 ITO IL L Ca PT T «180 80750 Ja E A T > p 5 $ n P= 
Szewiot haute nouveauté 5 " 120 b 3 s» „ 27:40 ONRENENCMI> OSC SZAT dst E iso pw ai. stao: „AB 5 z 5 n —S2 
Szewiot haute nouveauté 5 - 130 " » n n 3'10 Szewioć mol: | aj EA a AA 2600 7 190) s a z p —S0 
Kamgarn nouveaute S » 120 n n n n E85 Szewiot Nouveatć . . . . . . 85 centim. szerokości, metr 48 cent. itd. itd. itd, 
Kkamgarn haute nouveauté , p . 120 » n 8 7y73:00 it kni : 60 centi koha tr złr. 2:30 
Kamgarn dessiné : A EC r - (30 i A ą „ ZARZ i Najlepsze aksamity na suknie EE aS P TANE TAS F:+ centim. szerokości, metr zir. 3 
Nouveauté Kamgarn ś s SLA S-- 108 > D » n»n 1-30 Aksamit w desenie do ozdoby . . . . . . . . . 54 £ n „ 150 
Specialitć exclusive f M DR 120 a 5 > „ 2:90 Plusz jedwabny . . . . 45 centim. szerokości, metr złr. 1-20 i złr. 1:50 


Olbrzymie zapasy w najświeższych wspaniałych w desenie DODDRANÓW ibawełnianych flaneli w rozlicznych 
odcieniach barw. 


me W JEDWABIACH WIELKI WYBÓR. 23 
Na prowincyę próbki i ilustrowane żurnale mód darmo i opłatnie. 


Waarenhaus D. LESSNER 


WWEERCTW. VI, Viariahilferstrasse Wr. 83. 
Souterrain, Parterre, Mezzanin und. |. Stock 


(2115 8-12) 


I 2 złote, 
13 srebrnych 


medali, Franciszek Jan Kwizda 
LJ 


Skład fortepianów, pianin i harmonium 


kia W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


| i uznania. KA WARZEBW „Ao simon ki w Krakowie, Rynek 13, 


Apteka „pod Koroną 
Józefa Trauczyńskiego | 


|3/LEKARZY 
«| <q | PRZYKOJNIKÓW POLSKICH 
- 


7 pRSKO-5 
(= 
4 fa ZJAZD 


Z e oma 5 | T w mr j PAŁ PA 
tc w Krakowie, E s z n rz Wro t CZ -5 SPRZEDAŻ — ZAMIANA — WYNAJEM. 
Rynek gł. 1. 22 (naprzeciw odwachu). EE p N: p y 4 y Rz Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2315 5 52) 
7, MRF ; o. a A ` ZĘ 7 + 7 TAQA 
Właściciel firmy: JP. (2451-2-) | E e. k. uprz. woda do mycia dla koni. S2 NOWOSC! — Pianino-Marmonium. — NOWOSC! 
Mir. «Józef R Ssleczkowski iid Cena flaszki 1 złr. 40 centów w. a. uin 
a ry: j ir P P - FE 3 | (PEEP YW T | ZE Od 30 lut w nadwornych masztarniach i w większych staj- 83 
ako nowość. erfumy francuskie i angiel- Środki toalet. zagran. i wyro- “z niach wojskowych i cywilnych w używdniu, dla wzmocnienia |2= 4 
Wodę kolońską kwiatową skie, wodę kolońską ory gi- bu włas., do konserw. twarzy =B przed i a padet b S pb wielkich raasd iAONs przy wy- Se zki o. Lampy. 
z zaparhem fiołkowym z za-| |nalną i wyrobu własnego.| |i rąk: wodę konwaliow. (Eau A tknięciach, skrzywieniach, sztywności ścięgien itp., nad-je |° = 
pachem konwaliowym i z za- Saszetki (Sachet) do bielizny] |defleurs deMuguet),Crême de 3 koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowaniu. 5 
pachem bzowym — wyrobu i sukien w różnych zapa-| |Muguet (konw.) Crême de Mi- (337-15-20) : 
własnego, — Rozpylacze do pi a fe ee i ozdobneł |gnonitp.Puder ryż „biały, róż. Należy arów Do a 5 
ody kolońskiej. akoniki do pertum. i krem. Łabędziki do pudru. na powyżźsz 7 we wszystkic 
wody kolońskiej i li e p l h ja erm itik sebe paea MA Wiedni onua, 
a E i żądać wyraż eka rneubur:. . Wi „ |i składach apte- 
Wody do ust, pasty i proszki do zębów Mydła toaletowe w różnych gatunkach, salę: Kabali pły- R widada- bodi gu p ECH cznych 
w różnych gatunkach. Szczoteczki do zagraniczne i wyrobu własnego. Mydła | nu przywrotcz. Austryl- Węgier. 
zebów francuskie. Srodki do zmywania lecznicze. Szczoteczki do rąk. Kadzidło WEHEOKSKTOCOCJĄ ; 
3 i barwienia włosów. królewskie i płynne. Trociezki i pa- w Krakowie, Rynek gt. 35, 
Jako nowość: Wodę do zmyw. po goleniu. pierki do kadzenia. 
gg zin, l e s f POLECA WIELKI ZAPAS 
Główny skład na Kraków moich środków toaletowych i parfumeryi Na szystkic więtych 
e PARP . à : P . . 
w aptece i w filii S. W. Niemojowskiego w Sukiennicach. A pas 
Cenniki i broszurki darmo. — P, T. Odbiorcom większy opust. z Własny wyrób i Š . . r 
z palnikami najlepszej kon- 
LATARN GROBOWYCH, KANDELABROW strukeyi, po cenach niskich 


bez konkureneyi. 
Daszki koronkowe (abażury) 
45 ctm. śred. po 2 złr. 80 ent. ` 
Lampki ścienne od 3” po 18 cnt. 


00000606000000000660000000000000000000009000000 koszyków grobowych z kutego żelaza, 
perełkowych wieńców grobowych z metalu 


Et. Ditmar w Ed rako w ie w największym wyborze, w zwykłem i bardzo ozdobnem wykonaniu po możliwie 


Porcelana. 


DONOSI O OTWARCIU KE” najtanszych cenach. (2341-5 3) JP. (2484 4-12) 
Skiadu I WAKEETW WILHELM LOVREK 
w ulicy Grodzkiej Nr. 1413, w kamienicy WP. Schwarca, w Wiedniu, l., Opernring Nr. 13. 


i poleca: Naftę salonową, 
Naftę prawdziwą amerykańską 
i Oliwy do palenia (wyborna do lamp „Moderateur*) 
po cenach najprzystępniejszych. JP. (2477-5 10) aa: ERO 


DF Kupony na nafte salonową po zniżonych cenach EPIFR AA TW HE EE: 


w Składzie lamp w Rynku gł. Nr. 12. m 
g nie sprawia przestrachu! "ZaRĘ 
vEOGEORCEEGCEC0O66600660000060000000000009000600 


J. Purzleitnera apteka w Gracu. 


STYRYJSHKIE SOH ZIOŁOWY, flaszka 85 cnt., przeciw kaszlowi, chrypce, cierpie- 
niom szyi i piersi, od 40 lat uznany. 

SYRUP WAPIENNYW z podfosforanu wapna, środek uśmierzający dla cierpiących na 
płuca i piersi (środek wzmacniający kości dla słabych dzieci), fiaszka 1 złr. 

Dra WUCARTY MAŚĆ ZIOŁOWA, wielka flaszka 1 zir., mała flaszka 60 ct., prze- 
ciw gośćcowi i reumatyzmowi. ż 

ENGLHOFERA ESENCWA NA MIĘŚNIE E NERWY, fsszka 1 złr., wcieranie 
przyrządzone z pachnących ziół. (2332-4-10) 


Na żądanie rysunki i cenniki darmo i opłatnie. 


patentowanego > , „Używając Do nabycia prawie we wszystkich aptekach państwa lub u wyrabisjącege za zaliczką. 
o pierze się 100 sztuk bielizny przez Skład główny w Wiedniu ma J. Weis, Miohren-Apotheke. I.. Tuchlauben 27. 
MYDŁA MURZYŃSKIEGO pół dnia Ee kef oraz pięknie. 
'Żywając 
Pierwsze nagrody Nagroda Od sy znaczone Pierwsze uagrody SARA PEN > 
HE madga © |przez o E mgd wo: GE urywa. wielokrotnie aaa 12 MYDŁ A MURZYŃS KIEGO asia dlatej nio dow ei ZDROWE ZOO SENEESE ETACIE ZE 
e | wypróbowane, jedynie i 402. za dobre uznane lale kiego innego mydła. | $ = r dk d = m 
Ochrona przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, di 3 APE Bó U mierzającym Sro iem 0 wcierania 
z bawełny, obciągnięte lakierem w kol. białym, czerwono - brunatnym i dębowym: Lęgi; on będą pierze SIĘ bieliznę tylko raz Ą o 
Cena za cylindry do okiem biało . . . «4 day mmi o” -omt MYDŁA MURZYNSKIEGO nie jak zazwyczaj trzy razy. „jest „PARAI SKASC MA KLASZTORNA“ 
d 3 a do drzwi białe . . . ._. - PY POLO: ; ; ; x 4 7118 pałentowanego nie będzie Sk: = nai szczot- w ZOSĆCU, porażeniach członków, bólu głowy 
„ ©zerwono-brunatne i dębowe . . „ , i 14 kami lub używać tak szkodliwego (migrenie), napadach kurczu, bólach krzyżów, 


n 


Na = średniej wielkości białej barwy wystarczy zakupió najwyżej za 50 cnt. Zamówie- MYDŁA MURZYŃSKIEGO proszku do bielenia. (2192 14-24) ból ach nerwów, reumaty zmie (rwaniu), bólach 


nia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej, a przy Używając 


zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie oszczędza sie czas aliwa i sił zębów, 
odpowiednia ilość. — Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia, wedle którego ok om edo roboczej. — Zupełna nieszkodliwość używana zewnętrznie do wcierań. (2324-2-4) 
każdy może przytwierdzić ochrony do drzwi i okien, bez utrudnienia zamykania i o- MYDŁA MURZYŃSKIEGO poświadczona przez c. k. ustanowion. Cena flaszki 50-gramowej 50 ct., flaszki 100-gramowej 1 złr. 
twierania. (2136-8-) rzeczoznawcę p. Dra Adolfa Jolesa. faszki 2 zę , 
Wiedeń, Kolowratring Nr. 12 c. i k. nadworny skłąd fabryczny è ć : : h aszki 200-gramowej 1 złr. 50 ct. 
Ochrona J F 0 P E L A R Z | Nadzwyczajna — Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych i towarów spożywczych. Główny skład dla Austryi - Węgier ma 
przeciw . , oszczędn = > 
zaziębienin c ik nadw. dostaw. ochron. przeciw przeciągom powietrza.| A hot À Główny skład w Wiedniu, H., Renngasse 6. | Saly ator-Apotheke, Pressburg. 
piwem 


ZZ na W pik 
cin D 7 


i bawołnie na damskie suknie otrzymał w wielkim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI w Krakowie, Suk 


koi Alo i GE 1 


aska W wi 


(2081-9-) 


l. 24 i 25. BRR” Ceny bardzo niskie. "Tm 
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CZAS z Niedzieli 28 Października 1894. 


Znakomitym wynalazkiem, szczególniej dla 
kościołów wilgotnych, są niezniszczalne 


Stacje Drogi Krzyżowej 


emaliowane na cynku, 
w ramach zwykłych, gotyckich 
lub romańskich, 
wyrabiane obecnie w Paryżu, 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w krakowie, (2208-13-) 


przesyła na żądanie chętnie stacyę jedną 
na okaz i objaśnia o cenie, która jest bardzo 
umiarkowaną. 


a E: | 
Modne, eleganckie i gustowne, 
damskie i dziecinne 


KAPELUSZE 

poleca po tanich cenach MAGAZYN | | 

Aleksandry Łuszczyńskiej 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, I. p. 


Zamówienia z okolicy załatwia odwrotną 
pocztą. (2500.1-) 


Dostawa mleka. 


Dla kuchni klinik uniwersyteckich po- 
trzeba z pobliskich okolic Krakowa, mie- 
sięcznis od 3 — 4000 litr. mléka i około 
350 litr. śmietanki. — Dostawcy zechcą 
się zgłosić listownie pod adr. (2527-1-3) 
A. Miedniak w Krakowie. 


/ 6.ferepóypr». 
KALOSZE ROSYJSK.. 


pantofelki, buciki, berlacze i buty 
filcowe w wielkim wyborze. po ni- 
skich cenach, polecają JP4(2565-1 30) 


Er. Bilewsecey 


w Krakowie, obok kościoła N. M. FP. 


wE Wałach gniady 


16 miary, pół krwi, dobrze ujeżdżony, 
jest tanio do sprzedania. — Wiadomość 
w ujeżdźalni „„Sokoła 

w Krakowie. JP.(2566-1-3) 


4+999900909009990999909000000900900000 
Fr. Mossoczy i St. Pytlarski 
Kraków, ul. Bracka 5, telefon 202. 
Patentow. masą kauczukową 
oszuszamy najbardziej zawil- 
gocone ubikacye, usuwamy 
bezpowrotnie grzyb, izoluje- 
my mieszkania bez piwnice bę- 
dące, od wilgoci z ziemi po- 
wstającej, gwarancya lat 20. — 
Liczne roboty wykonane przy e. k. 
kolei państw. oraz u osób prywatnych 
z najlepszym skutkiem, dają rękoj- 
mię skuteczności. Wykazy i świa- 
dectwa do dyspozycyi. (2571-10) 


Codzienny zarobek bez kapitału 


nadaje się osobom wszelkiego stanu, które chcą 
ośredniczyć w sprzedaży wszelkich austr.-węgier. 


osów państwowych i | yie na częściowe 
spłaty miesięczne, pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami. Łask. oferty przyjmuje Losabthei- 
lang der Ungar. aligem. Sparkasse 
Act. Ges. in Budapest (wpłacony kapitał 
milion złr.), poczem nastąpi przysłanie prospek- 
tów. — Korespondencya w języku niemieckim. 


(2524-1-3) 


Wyłączne zastępstwo 
i skład komisowy. 


Trzonki do narzędzi mecha- 
nicznych z masy papierowej 
bardzo trwałe, pękaniu nie ulega- 
jące, lekkie oraz bardzo gustownie 
wykonane. Ceny przystępne. — Od- 
sprzedającym rabat. Zakładom fa- 
bryczaym wzory oryginalne darmo 
i opłatnie. — Zastępcy poszukiwani. 


Fr. Mossoczy & St. Pytlarski, 


Kraków, ul. Bracka Wr. 5, 
telefon 20%. (2572-1-10) 


TYMCZASOWE DONIESIENIE. 


Mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- 
czność m. Krakowa i okolicy, iż przy- 
będziemy z naszem słynnem 
Towarzystwem artystów-jeźdź- 
ców pierwszorzęd. w liczbie 90 
osób oraz 55 końmi i dawać bę- 
dziemy przedstawienia z d. 3 listopada b. r. 
w naszym nowo wybudowanym cyrku zi- 
mowym przy ul. Dietla, odpowiadającym 
wszelkim wymaganiom teraźniejszym. 2530 

Bliż. szczegóły doniosą afisze i inseraty. 

Bilety na pierwsze przedstawienie na- 
bywać można przy kasie cyrkowej już od 
dnia 1 listopada b. r. Dyrekcya: 

Antoni Pilech, sekretarz. Jansly £ Leo. 
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Odinis „Ozasu.* 


Łanskaja N. Missyonarze św. 


Nowe wydawnictwa n 


SPÓŁKI WY 


KSIĘGARNI 


DAWNICZEJ POLSKIEJ 


w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski. 


Abgar - Sołtan. Z wiejskiego 


Nowelle. (Zwycięstwo Don 
dworu. Kiszota. — Żałobna noc. — 
Kwaśne winogrona. — Mis Jane), str. 281. 


2 zł., w ozdobnej oprawie złr. 2:50. 

Cybulski Napoleon Dr, Prof. Uniw. Jag. 
Próba badan nad ży- 
wieniem Się ludu wiej- 
skiego w Galicyi, = pier 
Ciekawe dane, dotyczące bytu ludu naszego 
pod względem sposobu żywienia się, a tem 
samem jego stanu ekonomicznego, zesta- 
wione na podstawie bądań. 

José Echegaray. G*aleotteo, ara- 


mat w 3ch aktach z prologiem. Przełożył 
Jan Kleczeński, str. 61. 50 ct. 

Encykiika „Caritatis pro- 

videntiaeque“ do Biskupów pol- 

skich, tłómaczył 
i wydał Archiwaryusz w książęco - biskupim 
konsystorzu krakowskim X. Żygmunt Du- 
nin Kozicki. Wydanie drugie z tekstem 
polskim i łacińskim 36 cnt. Sam tekst ła- 
ciński 20 cnt. 

Farrar F. W. Mrok i brzask. 
(DARKNESS AND DAWN). Powieść z cza- 
sów Nerona. Autoryzowany przekład K. M. 
3 tomy w jednym, str. 331, złr. 2°40, w sta- 
rannej i ozdobnej oprawie 3 złr. 

Sceny te z czasów Nerona malują żywymi 
i strasznymi kolorami mrok dogasającego 
w szale zbrodni pogaństwa, ów schyłek sta- 
rożytnego świata, gdy się zdawało, że „i bogi 
i ludzie szaleją* — a brzask nowej epoki, 
nad którą weszła wspaniała jutrzenka praw- 
dy, uwydatniając ogrom zwycięstwa i tryumfu 
Chrześciaństwa. — Dzieło Farrara doczekało 
się kilkunastu wydań w oryginale. 

Frenzi K Prawa kobiety. 
Powieść historyczna z czasów francuskiej 
rewolucy i. Złr. 4+56, w ozdob. oprawie 2 złr. 

Górski Konstanty. Hiistorya pie- 

> 7 iej. na podstawie 
s hoty polskiej ? nowo odnale- 
zionych a niezużytkowanych jeszcze źródeł, 
str. 271, złr. 2°60. 

— Historya jazdy pol- 
skiei. z 3 tablicami litografowanemi, 
skiej, str. 363, złr. 3'50. 

Górski Piotr Doktór. Samorząd 
gminny. Tom I., str. 371, zir. 8°50. 

Gostomski Walery. Arcydzieło 
poezyi polsk., Mickie- 


wicza „Pan Tadeusz.“ 
Studyum krytyczne, str. 266, złr. 8, oprawne 
w płótno złr. 2-50. 


Rioracego Satyry HE. przełożył 
wierszem miarowym Paweł Popiel. 20c, 
na papierze holenderskim 80 ct. 

Kasparek Fr. Dr., Prof. Uniw. Jagiell. 
Podręcznik prawa po- 
litycznege. Tom Il., część I. Cena 


obszerny tom I. 4 zły. 71": 3— Tegoż dzieła 

Koźmian Stanisł. Ludwik Wo- 
GAZICKi. Życiorys, str. 118. a złr. 

Krzyżanowski Stanisław Dr. EK we- 
stya czeska w swietle 
historyi. Cena 40 ct. 

Lepszy Leonard. Wspomnienie 
o sp. Józ. Łepkowskim. 
Cena 80 ct. X 

— Wspomnienić o S. p. 
Anton. Ryszardzie. 30 ct. 

— Z dziejów złotnictwa 
elblągskiego, z 6 rycinami. — 


Cena 66 ct. 


į, Powieść ze współczesnego życia 
IRosyi. w "Zachodnim kraju”. Śtr. 283, 
złr. 1*66. ozdob. oprawne 8 zir. Tłómaczenie 
słynnej powieści „Obrusitieli*, w której au- 
torka, jakkolwiek Rosyanka, przedstawia w 
barwnych a dosadnych obrazach stan napły- 
wowego społeczeństwa czynowników rosyj- 
skich, wszystkie krzywdy i niedole gwałto- 
wnie wypieranej i poniewieranej narodowości 
polskiej i religii katolickiej. 
Łuszczkiewicz Wład. Prof. Nauka 
o formach architekto- 
użytych we włoskim re- 
nicznych, yaktAn XV i XVI wieku. 
(Litogratowany podręcznik wykładu w krak, 
Szkole sztuk pięknych). Odbicie drugie, w 4ce, 
str. 140 i 16 stron rycin. Cena złr. 2°40. 


229292229999999999999090090099090099002990999009009090090090909000000000000 
Nowo otworzony Magazyn 
KONFEKCYJ I TOWARÓW MODNYCH 


pod firmą 


MARYA PR AUSS 
w KRAKOWIE, SUKIENNICE Nr. 16, 
utrzymuje na składzie i poleca Szan. Publiczności: gotowe okrycia, płaszcze, 
żakiety, bluzki i halki z jedwabiu i wełny, od najskromniejszych do najwy- 
kwintniejszych ; bieliznę damską trykotową prof. Jiigera, matinki, suknie i szlat- 
roczki ranne, pończochy damskie i dzieciane gorsety, Fichu, żabociki, welonki 


$ 


koronki, ubrania z dżetu, pasmanterye, 


koronkowe, wachlarze, kwiaty, pióra i rozmaite obszycia do sukien; nadto 
wielki wybór najświeższych materyj jedwabnych, wełnianych, pluszy i aksa- 
mitów lyońskich, we wszystkich najnowszych kolorach. 


Magazyn posiada nadto materyały 
aksamity, welwety i t. d. 

Pracownia, która pozostaje nadal 
1. 3, I. p., przyjmuje jak dawniej tak 
toalety damskiej wchodzące. 


Wyroby ostro palone, nie 


chodniki już od ceny 3 złr. S© 
kolei w Galicyi. 


ZECHESESESEGESE 


— Chopin i Grotiger. Dw 
— X. Waleryan Kalinka, 


— O Rusi i Rasinach. 
— Paweł Popiel. Wspomnienie 


— Paweł Popiel, jako pi- 
— Szujskiego młodość. so, 
— Z doswiadczeń i rozmy- 


Tretiak Józef Dr., Prof. Uniw. Jagiell. 


Atlas geologiczny Galicyi 


Wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
FABRYKI WYROBÓW STEINGUTOWYCH 


Górno-węgierskiego akcyjnego Towarzystwa budowlan. 


w Koszycach. 


En 
in 


Kiinkiery wjazdowe od 25 m/m do 50 m/m grube, Posadzka 
steingutowa gladka i rzymska itd. itd. 
Odprzedającym znaczny rabat i ułatwienia kredytowe. — Stali odbiorcy 
w większych miastach poszukiwani. 
Uwagę P. T. Zarządów paraf., Magistratów, Gmin, 
Przedsiębiorców zwracamy na to, że mając do rozporządzenia ogro- 
mną ilość klinkierów, jesteśmy w możności układać bardzo trwałe 


Fr. Mossoczy i St. Pytlarski 
w Krakowie przy ul. Brackiej pod Nr. 5, telefon 202. 


akładowe i komisowe 


Macaulay T. M. Szkice i roz- 
prawy historyczne. Ty- 


maczył Stanisław Tarnowski. Dwa 
tomy 8 złr., w oprawie złr. 3:80. 


Park miejski Dra Jor- 


dana w Krakowie. 
Treść: I. Ogólny opis parku. — Szczegółowy 
opis parku. — II. Wewnętrzny ustrój parku. — 
Porządek przy ćwiczeniach parku. — Zabawy 
gimnastyczne. — Zabawy bez przyborów. — 
e piłką. — Cwiczenią wojskowe. — 
III. Zabawy młodzieży rzemieślniczej.— Wzór 
tygodniowego rozkładu ćwiczeń.— Musztra.— 
Spiewy. — Str. 105 i plan parku. 76 ct. 
F. Piotrowski. Dziennik wy- 
prawy Stefana Batore- 
go pod Psków, kg dy c sda 
240, złr. 2°40, w ozdob. oprawie złr. 2-80. 
Rzecz pełna interesu dramatycznego, przed- 
stawienie nadzwyczaj żywe i plastyczne. Ze 
zdumiewającą skrzętnością notuje autor (se- 
kretarz królewski) wszystko, co mu w oczy 
wpadnie, rozróżniając jednak zawsze plotkę 
od prawdy. W lot chwyta każde charaktery- 
styczne zdanie króla czy Zamoyskiego. Śle- 
dzi bacznie opinię panującą wśród panów, 
nie gardzi jednak i opinią szerokiego tłumu. 
„Chociaż tylko czeladź i żołnierze to mówią, 
atoli aptece słuchać nie bolą uszy.* Sty 
i język przypomina słynne Pamiętniki Paska. 
Straszewski Maurycy, Prof, Uniw. Jag. 
Dzieje filozofii w zary- 
sie, Tom L: Ogólny wstęp do dziejów 
ie. filozofii i filozofia na Wschodzie — 
str. 411. 8 złr. 
Szumski Leopold. Wspomnienia 
o 3 pułku ułanów woj- 
ska polskiego. Wyd. wytworne, 


ozdobione 4 chromolitografiami, wykonanemi 
wedle rysunków Juliusza Kossaka, str. 167, 
2 złr., w ozdobnej oprawie płóciennej 2 złr, 
50 cent. 


Tarnowski Stanisł. © kolędach. 


Str. 52, BO ct. 


— 


szkice, str. 111, 50 ct., ozdob. opr. 80 ct. 


jego życie i dzieła, str. 216, % złr. 


Str. 68, 
20 ct. 


pośmiertne, str. 56, 50 ct. 


SArZ, st. 115, 5O ct. 
str. 232. Cena złr. A. 
r . : 
P Wydanie drugie, 80, stron. 422. 
slan. Cena 50 ct. | | 


Baronowa X.Y. Z. Towarzystwo 


Warszawskie. 2 tomy, nader 
ozdobna edycya, str. 500. Wydanie drugie. 
Cena 8 złr. — „lowarzystwo warszawskie* 
rozeszło się dotąd w 2 wydaniach, w blisko 
6000 egzemplarzach. 


-Z dziejów rosyjskiej 

A ma 7 Str. 36, 50 ct. Nader cie- 
Cenzury. kawy szkic historyi tego 
kagańca rosyjskiego, który wszelki rozwój 
oświaty w zarodku nieraz zabija. Obok ustę- 
pów poważnych nie brak tu i takich, które 
serdecznie rozśmieszyć mogą. 


Wskazówki mleczarskie 
(Publikacya austr. Towarzystwa dla go- 
spodarstwa mlecznego). Str. 55, z 14 
rycinami w tekscie. 46 ct. 


w wielkim formacie arkuszowym, tablice ko- 
lorowane. 

Zeszyt H. zawiera: Monasterzyska, Tyśmie- 
nica-Tłumacz, Jagielnica - Czarnelica, lenz- 
czyki, opracowali A. Alth i F. Bieniasz, 
tekstu str. 79, 8 złr. . s 
Zeszyt HE. zawiera: Nadwórna, Mikuliczyn, 
Żabie, Kuty, Krzyworównia, Popadia - Hry 
niawa, opracował R. Zuber, tekstu str. 120 
z 5 tablicami, 5 złr. 

Zeszyt RAE. zawiera: QGźświęcim, Chrza- 
nów, Hirzeszowice, raków, opraco= 
wał Dr. St. Zaręczny, tekstu str. 288, 6 złr. 
Zeszyt HW. zawiera: Tuchla, Okórmezó, 
Dolina, Porchy, Brustura, opracował Dr. E. 
Dunikowski, tekstu str. 63 i 1 tablica. 4 zł. 


I Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. (2499-1-10) 


wstążki i aksamitki, szale i chustki 


rozmaite jedwabne, wełniane, plusze, 
w dawnym lokalu przy ul. św. Anny 


i teraz wszelkie zamówienia w zakres 
JP. (2568-1-20) 


i 


słychanie trwałe i tanie: 


ct, z dostawą do każdej stacyi 
(2569-1-12) 


ZAKLAD OGRODNICZY 
Ladwika Freege 


w Krakowie, ul. Lubicz 30 (filia w Sukiennicach 15). 


Z powodu poczynionych ulepszeń w zakładzie moim, polecam na sezon 
zimowy najpiękniejsze rośliny pokojowe własnej hodowli, odznaczające 
się nadzwyczajną trwałością i sprzedaję takowe po cenach konkurencyjnych. 

Przyjmuję dekoracye pokoi, stołów weselnych itd., wykonuję bukiety, wieńce, 
kosze kwiatowe według najświeższych wzorów, po cenach najprzystępniejszych ; 
również podejmuję się wszelkich robót w zakres ogrodnictwa wchodzących. 

Wielki wybór prawdziwych harlemskich cebulek, hyacentów i tulipanów. 
Nr. telefonu 10% w zakładzie ogrodniczym przy ul. Lubicz pod Nr. 30, 


2 K. Knoreck i Spół. 


sd Kraków, ul. Floryańska 23, 
POLECA CODZIENNIE ŚWIEŻE: 


VAR masło stot. i kuchenne 
Cp ; osobliwej jakości, 

. ”  centryfugą wyrabiane; 
które przez swą czystość i topność w dwójnasób 
wartość zwykłego targowego masła przewyższa; 
winogrona kuracyjne; wszelką zwierzynę 
w całości i w częściach, a mianowicie: jelenie, 
sarny, zające, bażanty, kuropatwy, przepiórki 
i t. p.; bulion z dziczyzny, własnego wyrobu. 

. B~ Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
się odwrotnie. (2446-112-) 


M 
AY 


Nr. telefonu 101 w filii mej w Sukiennicach Nr. 15. JP, (2564 1-4) 


99999929929992999-9999999999990999 


FR. MOSSOCZY i ST. PYTLARSKI, 


w Krakowie przy ul. Brackiej pod Nr. 6, telefon 202. 
WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO I SKŁAD KOMISOWY 
aparatów i przyborów chemicznych i fizycz. 
słynnej firmy W. J. Rohrbeka następcy z Wiednia. 

Aparaty do oznaczania punktu topliwości, pochłaniania gazów, biuretty, 
dmuchawki, exykatory (Schróttera i Juliusa) kolby, dmuchawki, lampy sp'- 
rytusowe i gazowe, termometry i t. d. i t. d. — Ceny fabryczne. 
Dla szkół kompletne zestawienia aparatów według fizyk: Ka- 
weckiego i Natansohna dla szkół ludowych. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (2570-1-12) 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 


wyrobów platerowazny€ la 


Jakubowski & Jarra 


odznaczona we Lwowie na Wystawie budowlanej 1892 r. medalem srebrnym 
państwowym, na powszechnej Wystawie krajowej 1894 r. dyplomem honorowym 
c. k. Ministeryum handlu, 
ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swoje wyroby platerowane 
z nowego srebra (neusilbru, czyli tak zwanego chińskiego srebra), bronzu, 
ze srebra prawdziwego, na zamówienia; 


w Magazynach własnych: 
w KRAKOWIE, Sukiennice, L. 26, 
we LWOWIE, RYNEK, L. 37, 


oraz u kupców znaczniejszej części miast Galicyi i na Bukowinie, jako to: 
Sztućce i kompletne nakrycia stołowe, przedmioty do 
użytku domowego, ozdobne na podarki, srebrzone, oksydo- 
wane, niklowane, złocone, kościelne, jak: krzyże, lichtarze, lampy, 
kielichy, puszki na komunikaty, moustrancye i t. p. 
Przyjmuje wszelkie reparacye JP. (2561-1-10) 

do niklowania, srebrzenia i złocenia w ogniu lub galwanicznie. 


Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy, wesela itp. 


OBICIA POKOJOWE 


Z PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK 
Rulon od 45 ct. wzwyż. 


Wszelkie dekoracye sztukateryjne 
i papierowe, listwy i t. d. 
Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 
Podejmujemy się tapetowania całych mieszkań 
pałaców i hoteli. 

Na prowincyę posyłamy wzory odwrotną pocztą. 
Kutrzeba i Murczyński 


NAJWIĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY 
w Krakowie., (2383 9 20) 


Zakład gimnastyki 


w Hrakowie pod Nr. AK przy ulicy 
Stolarskiej, na I. piętrze, 
otwieram z dniem 1go października b. r. 

W zakładzie moim udzielane będą lekcye 
zbiorowe i osobne gimnastyki salonowej, 
hygienicznej i ortopedyi, jakoteż szermierki 

Na żądanie udzielam lekcyj gimnastyki 
po pensyonatach i po domach prywatnych. 


ALEKSANDER WEISS, 
(2261-9-10) kierownik zakładu. 


przygotowuje 
do matur 


ZJ 


MYDEŁKA KWIATOWE 


O ROZMAITYCH ZAPACHACH 
1 karton (6 kawałków) . et. 55 
1 kawałek . . . . . 10 


polecają  JP.(2389 8-12) 


Reim i Friedrich 
w Krakowie przy ul. Floryańskiej 45. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 


MG” Ceny przystępne i nader umiarkowane. “BỌ 


„Qesterreichs Soldaten!" 


SENSACYJNY MARSZ 
grywaLy przez wszystkie wiedeńskie muzyki wojskowe z ogromnym aplauzem , ułożony 


DEF" Wielkie powodzenie! wę | 


maszyn do szycia 


(wyłącznie syst. Singera) 


Józ. lwanickiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (2230-29-) 


Na aty od 28 złr. wyżej, 
pelni o 10% taniej, 


rz 


przez J. F. Wagnera, kapelmistrza c. k. pułku piechoty Hess Nr. 40. 
Cena na fortepian na 2 ręce, tylko . . . . . . . . . ow A 0040 EAKAPSZIGO 
Cena na fortepian i skrzypce . . «. « « « « « s a 4 + e „ —90 
Cena na cytrę (ułożony przez J. F. Sturm) . . . . . . . . »  —45 í | 
Cena na 2 cytry (ułożony przez J. F. Sturm) . . . . . . zdaża e „ —75 d Je d WS of Ib 
geas na orkiestrę rzniętą 1 muzykę wojskową w głosach, tylko netto . . . . » s .. 
a otrzymaniem gotówki wysyłka opia, erą zaliczką. — Takty próbne 2684) i Ktokolwiek potrzebuje inserować 
WE. hubert zarówno z Krakowa jak z prowin- 
HANDEL NUT MUZYCZNYCH I SKŁAD INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH cyi, w dziennikach krakowskich, 
w Wiedniu, XVIII., Hauptstrasse Nr. 19. krajowych i zagranicznych; 
a oO GG s = — m O Ktokolwiek w Krakowie pre- 


J. Weigl $$ fabryka powozów. 


‘6 pod 
wyrób „Ski kie- 
runkiem inżyniera Axel 
Lahn w Christianii. 
Składeryginalnych 
„SKki* ma Aktienge- 
sellkabel Larsens 
2 Wabenforretning , 
D ze Christiania. 


SKŁADY: (2540-1-12) 


w Wiedniu, I., Elisabetbstrasse 9. 
w Podgórzu p. Krakowem Ryn. 159. 


Sanki na jedno sie- 
dzenie, bardzo pięknie 
wykonane, 85 złr., 
dla okolic górzystych 
zaopatrzone są te sanki 
podwójnie działającym 

hamulcem stalowym. 
Cenniki na żądanie dar- 

mo i opłatnie. 


Fabryka i toara sklad: 
w Przerowie na Morawach. 


4 p + 4 > 


Tylko prawdziwe, į 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
j jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 
W Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 

BW” Fałszyue wyroby będą sądownie ścigane. Sa 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. wal. austr, 
a 


Wodka francuska i sól Molla 


a 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moll.“ 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na mięśnie i nerwy. — Čena ory- 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (2452 -54-) 
a r a a E E S E T TT S E r a a a 

wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


Gł. skład ysy , , 


BF Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch. 


SE NE > 


4 > 
p > 


4 p + p p 
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p + 4 > + A > + 4 
>] e 4 WE SR „ ` > 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


(2333-3-16) 


bardzo łagodne klimatyczne miejsce lecznicze w niemieckim poładniowym 
Tyrolu. Pora od A września do i czerwca. Prospekta przez zarząd leśniczy. 


> 


numeruje gazety miejscowe, 
krajowe i zagraniczne — zarówno 
osoby prywatne, jak: instytucye, 
czytelnie, kawiarnie itd., majta- 
niej i najdogodniej "gg 
załatwić to może za pośrednictwem 


Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej 


w Krakowie,  (2463-28-) 
Plac Maryacki 2, przedłużenie linii A—B. 


Nowozałożona Fabryka Tutek (Gilz) 


„EMOlonia* 
RUDOLFA HERLICZKI w KRAKOWIE 
POLECA 


TUTKI CYGARETOWE 
z najlepszej bibułki francuskiej 


„Le Sublime 
po cenie: za LOOO sztuk w pudełkach 
złr. 4:26, 
(2474-10-) za LOOO sztuk w opaskach 
złr. H-—. 
Przy zamówieniu 5000 naraz, opakowanie 
darmo i opłatnie. 
Na żądanie wysyłam cenniki. 


Odprzedającym w- odpowiedni rabat. 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME 
Rssencya dla chustak. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tualetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulevard de Strasbourg, 87 


2131-5- 
Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


